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SPRAWA REWIZJI GRANIC
TRZYMANA JEST W LOZANNIE W NAJWIĘKSZEJ TAJEMNICY.

LOZANNA, 1.7. Sytuacja na konferen­
cji lozańskiej ulega, zmianom z szybko­
ścią kalejdoskopową. Onegdajsza noc 
zdawała się wróżyć, iż rychło dojdzie do 
porozumienia, gdy dzień wczorajszy 
znów w znacznej mierze rozproszył na­
dzieje rychłego zakończenia pertrekta- 
cyj. Posiedzenie komitetu reparacyjnego 
zakończyło się o północy. Delegacja nie­
miecka w posiedzeniu udziału nie wzię­
ła. Według informacyj otrzymanych po 
skończeniu posiedzenia, dyskutowano na 
temat wysokości sumy globalnej, którą 
miałyby zapłacić Niemcy. Istnieje na­
dzieja osiągnięcia dziś porozumienia co 
do tego między wierzycielami, ale nie 
wiadomo, jak przyjmą to Niemcy. Wczo­
raj dyskutowano propozycję angielską 
co do obligacyj, któremi Niemcy m usia­
łyby zapłacić tę sumę. Delegacja angiel­
ska przedłożyła tekst, składający się z 
kilku artykułów, precyzujących system 
obligacyj, sposób emisji i system roz­
działu między- wierzycielami.

Mac Donald wywiera Lobecaie silną 
presję na delegację niemiecką i przedło­
ży jej formułę porozumienia. Dziś popo­
łudniu przewidziane jest posiedzenie 
szefów delegacyj 6-ciu mocarstw zapra­
szających, a wc w torek posiedzenie ple­
narne konferencji.

LOZANNA. 1.7. Kanclerz von Papen 
w towarzystwie ministra finansów Schve 
rin-Krossigka oraz podsekretarza stanu 
von Bulów® udaje się dziś o godz. 10 ra­
no do lokalu delegacji angielskiej na 
konferencję z Mac Donaldem.

Ogólną uwagę zwrócił na się szczegół, 
że Mac Donald telegrafował dziś w no-

Zmiany ministerialne
WARSZAWA, 1.7. — Mn. Kiihn. 

który piastował dwie teki przestał 
fcyć ministrem robót publicznych 
wskutek zniesienia tego ministerstwa 
i pozostał pnzy tece min. komunikacji.

P. Ludkiewicz, który był ministrem 
rolnictwa i ministrem reform rolnych, 
piastuje od wczoraj 1 tekę: ministra 
rolnictwa i reform rolnych.

Demokraci amerykańscy
BĘDĄ POPIERALI ROOSEVELTA.

NOWY JORK, 1.7. — W CK-cago 
zakończył oibrady kongres partji de­
mokratycznej. Wii-ękiazosctią głosów 
wysunięto na kandydata Stanów Zje- 
dinoczionycK gubernatora Roosevelta. 
Przypomnieć należy, że również w 
Chicago zakończył przed tygodniem 
obrady kongres republikanów, którzy 
niemal jednogłośnie obrali kandyda­
tem dotychczasowego prezydenta Ho- 
overa.

cy do Chamberlaina, wzywając go, by 
natychmiast przybył do Lozanny.

PARYŻ, 1.7. Prasa paryska ocenia wi-

doki konferencji w Lozannie bardzo pe­
symistycznie. Według „Echo de Paris“ 
konferencja jest już w agomji. Odnosi

NIEPOKÓJ W PARYŻU
PARYŻ, 1.7. Podobno nastąpiło lekkie 

odprężenie w Lozannie, ale odprężenie 
niebezpieczniejsze od zerwania. Miano­
wicie, za gotowość uskutecznienia popro- 
stu fikcyjnej wpłaty śmiesznej sumy ry­
czałtowej kilku miljardów marek, Niem­
cy żądają rozbrojenia Francji, lub swo­
body dowolnego zbrojenia się, właściwie 
zaś tylko (!) „Gleichberechiigung“.

W kołach politycznych Paryża zapa­
nował z tego powodu niepokój, którego 
wyrazem są liczne interpelacje, jak in­
terpelacja Marin MandeFa itp., zgłoszone 
Jo biura izby.

Z drugiej strony największy nacisk 
wywiera na Herriota lewica właśnie na 
punkcie rozbrojeniowym.

Członek delegacji francuskiej na kon­
ferencję rozbrojeniową poseł Cot zagro­
ził Herriotowi dymisją, jeżeli projekt 
Hoovera nie zostanie wizięty pod uwagę, 
przynajmniej jako postawa dyskusji.

W ten sposób dla chimerycznych na­
dziei uzyskania po kilku latach dwóch

miljardów ryczałtu, wspaniałomyślnie 
zaofiarowanego przez von Papena, Fran­
cja naraziłaby na niebezpieczeństwo swą 
obronę narodową.

Nie może być mowy o podobnym kom­
promisie — woła Bernus — ponieważ o- 
znaezałoby to poprostu zdradę bezpie­
czeństwa Francji i jej sojuszników oraz 
interesów pokoju.

Teraz też ujawnia się manewr Mac Do­
nalda, który zganił wczoraj von Papena 
za jego nieprzejednane stanowisko w 
Lozannie, po to tylko, aby wyzyskać u- 
stępstwa Herriota, poczynione w Gene­
wie. Ale dziś zasiada w Paryżu rano ra­
da ministrów pod przewodnictwem Le- 
bruna, wieczorem zaś parlamentarna gru 
pa radykałów społecznych i Herriot znaj 
dzie się w ogniu krzyżowym dwóch tych 
ważnych deliberacji.

Rewindykacje von Papena w dziedzi­
nie rewizji granic utrzymane są w naj­
większej tajemnicy i nic w tej sprawie 
nie przedostało się do prasy.

Obrady klubów parlamentarnych
w sprawach sytuacji politycznej.

WARSZAWA, 1.7. (Tel. wł.) Dziś przed 
południem odbyło się w Sejmie przy licz 
nym udziale posłów i senatorów posie­
dzenie klubu parlamentarnego Stronnic­
twa Ludowego. Przewodniczył prezes 
klubu poseł Róg.

Na początku posiedzenia omawiano 
konfiskaty pism za opisy zajść w Łapa­
nowie, postanawiając sprawę tę oświetlić 
dopiero po zebraniu się Sejmu. Stwier­
dzono, że stosowane represje, zakazy ze­
brań i wieców i konfiskaty pism wzma­
gają rozgoryczenie wiejskich mas ludo-

wych. Następnie b. poseł dr. Graliński, 
który niedawno powrócił z wycieczki do 
Francji, wygłosił referat o sytuacji mię­
dzynarodowej.

Radził również klub PPS., który rzu­
cił hasło organizowania, masówek i do­
magania się rządu chłopsko-robotniczego.

Później obradował klub Ch. D., który 
stwierdził konieczność zorganizowania 
szerokiej akcji politycznej w społeczeń­
stwie i zaniepokojenie w kraju z powo­
du panującego systemu rządzenia.

Projekt rozbrojeniowy Hoovera
odrzucony został przez Japonję.

LONDYN,, 1.7. Wychodząca w Tokio
gazeta „Asahi*4 donosi, że rząd japoński 
postanowił odrauicić propozycję rozbro­
jeniową Hoovera. Wypowiedziała się 
przeciwko temu stanowczo rada wojen- 
ma., wychodząc z założenia, że Stany Zje­
dnoczone dążą Całkowicie do Osłabienia 
stanowiska Japonji na oceanie Spokoj­
nym.

Cała prasa japońska wypowiedziała 
się dtotychoz-as przeciwko projekt-o-wii a-

DR. KRAMER 
jugosłowiański minister handlu ma stanąć 
ua czele rządu po ustąpieniu premjera 

M&rinkowicza.

się wrażenie, że delegacja niemiecka gra 
na zwłokę, co jej udaje się w zupełności.

„Petit Parisien44 pisze, że delegacja nie 
rniecka milczy i nie da je żadnych kon­
kretnych odpowiedzi. Odnosi się wraże­
nie, jak gdyby von Papen chciał, aby go 
zmuszono do rozmowy o cyfrach.

„Jburnal44 dzisiejszy powtarza jeszcze 
raz pogłoskę o zryczałtowaniu niemiec­
kich rat reparacyjnych, wymieniając 
sumę 7 miljardów franków.

Leo Blum w dzienniku „Populaire* 
przestrzega przed zrywaniem rokowań.

LONDYN, 1.7. Dzisiejszy „Times44 jest 
zdania, że mimo piętrzących się trudno­
ści, sytuacji w Genewie nie należy uwa­
żać za beznadziejną. Wysiłki są czynio­
ne w różnych kierunkach. A poglądy de­
legacji niemieckiej i francuskiej jako­
by zbliżyły się nieco. Byłoby więc ab­
surdem przerywać obecnie konferencję. 
Jeśli konferencja w Lozannie przeżywa 
kryzys, to o konferencji genewskiej 
można powiedzieć, że wszystko tam śpi. 
Czynna jest tylko jedna komisja, doty­
cząca lotnictwa.

„Financial News44 powtarzają pogło­
skę, jakoby Francja zażądała od Rzeszy 
niemieckiej 7 miljardów. Pozatem Fran­
cja chce sobie zapewnić klauzulę, że w 
razie, gdyby Ameryka nastawiała na 
spłatę długów aljanckich, Niemcy mu- 
sieliby ponieść dalsze ofiary. Dziennik 
występuje przeciwko tego rodzaju klau­
zulom, nazywając je „drażnieniem prze­
ciwnika44 i kończy artykuł, wypowiada­
jąc się za całkowitem skreśleniem dłu­
gów i reparacyj.

NOWELA
DO USTAWY BEZROBOCIA.

WARSZAWA, 1.7. (Tel.wł.). Od 11 
b,m. wejdzie w życ<e nowela do usta­
wy o bezrobociu. Nowela ta podwyż­
sza liczbę tygodni w roku, uprawnia­
jących do korzy ©lamia z zapomóg z 20 
na 26 tygodni.

Hasło wyborcze
CENTRUM NIEMIECKIEGO

me r yikańsikii emu.
Ambasador Stanów Zjednoczonych w 

Tcikio konferował wczoraj z japońskim 
miiniiisitrem spraw zagiraniczinych w spra­
wie objęcia ceł przez wfedże japońskie 
w Mandżurji. Według miestwierdzonryicih 
pogłosek, aanbasodair md ał oświiadlczyć, 
że Stany Zjednoczone potępiają ostat­
nie posunięcia J-aponji i wobec tego nie 
mogą uznać Manidżurj.i jatko samodziel­
nej jednostki państwowej.

BERLIN, 1.7. — Dzisiejsza „Germa­
nia" donosi, że centrum niemieckie ro>z 
poczytna w niedzielę ka.mpanję w 
zwiąizku z wyborami do Reichstagu. 
Hasłem akcji ma być: „Powrót do 
Briininga, do ładu i spokoju!"

W manifestacji przedwyborczej 
weźmie udztał osohście ekskanclerz 
Bruning. Przedewszystkiem odwiedzi 
Nadrenję, a od 10 lipna elozpoeznie 
objazd miast śląskich i pólnocno^nie-
niieckich. W podróży propagandowej 
będą mu towarzyszyli eksmiuistrowie.

POBICIE DYPLOMATÓW
PRZEZ ROZWYDRZONYCH HITLEROWCÓW.

WIEDEŃ, 1.7. Dzisiejszej nocy socja­
liści narodowi nąpadili na gmach Inter- 
mational Country Oiuib, który jest powo­
żony poza granicami miasta.

Do kłubu tego należą dyplomaci i 
przedstawiciele wyższych sfer towarzy­
skich.

Grupa złożona e 50 ludzi obrzuciła 
członków klubu kamieniami, raniąc 4 o- 
soby tak poważnie, że musiano wezwać 
cbo nich pomocy lekarskiej. 4 osoby zo­
stały lżej ranne.

Napastnicy zdemotowali urządzenie 
kilubowe i rozbili wielką ilość talerzy, i 
butelek.

Wiadomość o ■nam.adzie hitlerowców

na. kll'uib wywołała wielkie oibiurizenie.
WIEDEŃ, 1.7. Według dlalsizych wia­

domości o napadzie na wiedeński klub 
golfowy brali w nim udział narodowi so­
cjaliści, którzy zniszczyli -urządzenie we­
wnętrzne kłubu.. Prócz posła rumuńskie­
go, który został' zepchnięty ze schodów 
mimo okrzyku: „jestem posłem Ruimu- 
nji“, zostali również poturbowani sie­
dzący wraz z nim nzy stole kuzyn,posła. 
Hauensilhild i inni Rumuni.

Obywatel włoski Simek la doznał talk 
poważnych obrażeń, że wezwano pogoto­
wie lekarskie. Po dokonaniu napadu 
sprawcy znikli w ciemnościach, Policja 
i żandarmeria- urządziła obławę.

ARTUR HENDERSON 
były angielski minister spraw zagranicznych, 
jeden z przywódców Laboui- Party, przewod­
niczący konferencji rozbrojeniowej, ma ob­
jąć stanowisko generalnego sekretarza Li® 

Narodow jx> Etach DuimanoiHidzije.



a „K U R^ E R Z A C?H O D N r sobota 2 lipca 1952 toAł Nr. W.

Dzennik Ustaw nr. 51 z dnia 23ł dzielony przez kuratora do szkoły in- 
czerwca przynosi przewidywaną już 
od chudli wejścia w życie nowej usta- t 
wy ustrojowej zmianę pragmatyki 
nauczycielskiej. Zmana ta dokonana : 
jest na podstawie art. 56 ustawy o u 
stroju szkolnictwa z dnia 11 marca 
1952. Jest więc zmianą obowiązują­
cej ustawy przy pomocy zwyczajne- 1 
go rozporządzenia ministerjalnego, . 
przyczem odrazu władze szkolne przy 
stąpiły do zmiany pragmatyki nauczy­
cielskiej i uszczuplenia praw, naby- < 
tych w drodze ustawy.

Rozporządzenie z dnia 50 maja 1952 
składa się z dwu tylko paragrafów:

Paragraf 1. Niezależnie od wypadków, 
jprzewidziainych w amt. 58 ustawy z dnia i 
liiipca 1926 r. o sitosunikach służbowych nau­
czycieli (Dz. U. R. P. z 1928 r. nr. 47, poz. 
462) w -wypadku, gdy wymaga tego likwida­
cja lub przekształcenie szkół, nie odpowia­
dających ustrojowi szkolnictwa, wprowadzo­
nemu us-tawą z dinia 11 marca 1952 r. o u- 
stroju szkolnictwa (Dz. U. R. P. nr. 58, 
jpo.z. 589), nauczyciel tymczasowy, zarówno 
jak i nauczyciel stały, może być z urzędu:

a) przydzielony czasowo do szkoły innego 
typu lub stopnia w tej samej miejscowości; 
ppzytem liczbę godiziiin, obowiązującą nauczy­
ciela na nowem miejscu służbowem, normu­
je się według kategorji szkoły, d-o której 
zostaje przydzielony;

b) przeniesiony do szkoły innego typu łub 
stopnia z zachowaniem wszelkich praw, wy 
mikających z dotychczasowego stosunku służ­
bowego.

Jeżeli na skutek takiego przeniesienia nau- 
ezycael aniałby pobierać uposażenie niżsizs 
niż otrzymywanie w szlkole, z której został 
przeniesiony, pobierać nadal będzie uposa­
żenie według norm określonych w punktach 
dila. tej kategorji stakół, z której został prze- 
niesdioaiy. Udzielać jednak winien nauki w 
wymiarze godzin ustalonym dla tej kaitego- 
r.ji szkół, do której został przeniesiony.
' Przedzielania i przenosizenia, wskazane w 

ustępie 1 piimiejszego paragrafu, mogą być 
dokonywane najdalej do dnia 50 czerwca 
1958 r.

Władzą właściwą do uznania, iż zachodzi 
wypadek konieczności przydzielania z urzę­
du nauczyciela (punkt a) ustępu 1) oraz do 
zarządzenia tego przydiztelania jest kura- 
ter okręgu szkolnego. ,

Władzą właściwą do ufcnanna, iż zachodni 
wypadek konieczności przeniesienia, prze­
widzianego w punkcie b) ustępu pierwszego, 
oraz do z-arządizema tego przeniesienia, jest 
minister wyiznań religijnych i oświecenia 
publicznego. ... ,

Paragraf 2. Ro.zporządzenic j^nnejeize wcho 
d«zi w życie z dniem 1 lipca 1952 r.

Jak wiadomo, art. 58 pragmatyki 
powiada:

— Nauczyciel stały może być z urzędu 
przeniesiony na równorzędne stanowisko do 
innej sizkoły w wypadku, gdy wymaga tego 
zmiana organizacji szkoły, łub dobro szkoły.

Władzami wiaśctwemi do uznania, iż jeden 
z wypadków, o których mowa w ustępie 
poprzednim, zachcd:z.i, oraz do zarządzenia 
z urzędu nauczyciela stałego, są:

a) oznaczona przez rnipiisitTa władza nie
niższa niż drugiej instancji, gdy przeniesae- 
nie, wywołane zmianą organizacji szkoły». 
dotyczy nauczyciela stałego, nie mającego 
stałej posady, ... >

b) minhłer, gdy przeniesienie, wywołane 
zmianą organizacji szkoły, dotyczy nauczy­
ciela stałego, mającego stalą posadę, alibo 
dyrektora lub kierownika szkoły mianowa­
nego na podstawie ustępu pierwszego ant. 11,

r c) minister po wysłuchaniu opunji Rady
“ szkolnej okręgowej, gdy przeniesienie wy­

maga dobro szkoły.
Minister może nauczyciela — za jego zgo­

dą — przydzielić czasowo do służby w in­
nej szkole.

Pamiętamy wszyscy walkę, jaka 
się rozegrała w Sejmie na temat no: 
welizacjl art. 58, walkę, w której 
przeistawiciele nauczycieli, a przede- 
wazysikiem poseł Kóroeciki, w obro­
nie praw nauczycielskich starli się z 
przedstawicielami Zw ązkn. _ Obecnie 
walka ta została rozstrzygnięta przy 
pomocy jednego rozporządzenia mmi- 
rterjalnegO. Dość porównać oba przy­
toczone teksty, żeby zdać sobie spra­
wę z ogromu strat, poniesionycli przez 
naucz yceistW'7.

Obecnie aż do drna 50 czerwca 
19a) każdy nauczyciel stały może być 
każdego czasu bez jego zgody przy-

LOSOWANIE
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BICZ NA NAUCZYCIELI.
Groźna zmiana pragmatyki.

ten bowiem właściwie zacłiodzi obec­
nie nie tylko we wszystkich państwo­
wych szkołach średnich i seminarjach, 
ale także we •wszystkich szkołach po­
wszechnych. Nowy ustrój nie przewi­
duje np. szlkół 7-klasowych, mają być 
one przekształcone na szkoły trzecie­
go stopnia; nie przewiduje też 1-kla- 
sóweik, te mają być przekształcone na 
szkoły pierwszego stopnia i t.«. Wła­
ściwie więc wszyscy nauczyciele szkół 
państwowych i publicznych podpada­
ją pod zarządzenie, temsamem i mia­
nowanie na stałą posadę i sprawa prze 
noszenia dla dobra szkoły.

To wszystko dzieje się w chwili, 
gdy dygnitarze zarządu głównego 
Związku zasiadają w Ministerstwie na 
stanowiskach wizytatorów i radców 
ministerjalnycli i gdy Związek chlubi 
się swemi wpływami w Rządzie...

Byłoby to bardzo wseołe, gdyby nie 
było tak smutne.

(„Nauczyciel Polski11 nr. 15).

nego tyipiu lub stopnia w tej samej 
aniejscowośei, up. nauczyciel semina­
rium do miejscowej.szkoły powszech­
nej,

b) co gorsza, każdy-nauczyciel stały 
drogą rozporządzenia ministra może 
być bez wysłuchania Rady szkolne.) 
oferęgowej przeniesiony do innej miej­
scowości, do szkoły innego typu i stop­
nia, ,a więc nip. nauczyciel, pracujący 
w 7-klasówce w mieście do jednakla- 
sówki, nauczyciel seminarjum. do ja­
kiejkolwiek szkoły .powszechne j, nau­
czyciel szkoły zawodowej do gimna­
zjum ilt. d.

Mówimy: każdy nauczyciel stały 
każdego- czasu, mimo zastrzeżeń, za­
wartych -w uisł. 1 paragrafu 1 rozpo­
rządzenia, bo w istocie określenie: „w 
wyipadfcu, gdy wymaga tego likwida­
cja lub przekształcenie sżkół, nie ad- 
powiadających ustrojowi szkolnictwa11 
niczego dziś nie ogranicza. Wypadek

REFORMY W SĄDOWNICTWIE
SĄDY JEDNOOSOBOWE.

Pnawtniiicy^będą mieli -W- tyim. tnoik-u wś- 
k-acje bardtzo urozmaicone. Będią muaieli 
aaizinajcmić Wę nieityiUko' z nowym kadlcik- 
eem karinyim, ziuipełnie odtmiLetninrym od 
dmtyohjcaae oLowiazujiąjee.go w nafiiziej 
diziieliniey kodelkfciu. rosyjskiego Oiratz obo- 
wiązu jąiC-ycJi w iininyicłh. dlzielnicadh. ko- 
dieksiu pruislkieigo i aujSłtirjackieigo, alle i z 
nowemi przepisami kodeksu poslbępowia- 
nia, kitory ptrzystosoiwany być musi do 
ko detal kairinego.

Kodeks prwedlury kannej znowelizo­
wany był jiutż w noikn bieżącym przez 
ciała ustaiwodiarwicize, obecnie jednak na- 
•stajpić musi dalsze uproszczenie pnocesn, 
przyspieszenie totku spraw oiraiz wprowa­
dzenie dałsizyck oszczędności.

Da aię to ołSiiiągtnąć przed-eiwszysitkiem 
dzięki wprowadzeniu przez nowelę je­
dnoosobowego sujdiu- któremu dotychczas 
podlegały jedynie wyisltęplki, zagrożone 
karą do dlwiu lat więzienia.

Nowela zmienia tien przepis o tyilia, iż 
poddaje sądom jednoosobowym występ­
ki, zagrożone karą do Lat 5, pozatem 
wprowadza równocześnie jednoosobowe 
sądoiWinlictwo do sądów okręgowych i od- 
woilaiwiczycih, a w sądach apełacyjinych 
dILa tych spraw, które w pierwszej in­
stancji rozpatrywane były w jednooso­
bowym komplecie.

Sprawy zawiłe, oddawane będą do o- 
aądizeniia kompdetom pełnym, złożonym z 
inzech sędłziów.

Noiwieła do K. P. K. znieść ma w zu­
pę llności dotychczasową instytucję t. zw. 
oska rży cielą posiłkowego, pozostawiając 
jedynie wytaczanie spraw z oskarżenia

Handlarze żywym towarem 
sprzedawali dziewczęta z Łodzi do Warszawy.

W Warszawie aresztowano niedaw­
no znanego kryminalistę Piekarczyka 
pod zarzutem handlu żywym towarem 
i sutenerstwa.

Jak się okazało nici tej niezwykłej 
afery sięgają do Łodzi.

ŁÓDŹ, 1.7. — W związku z sutener- 
ską afeirą aresztowanego w Warsza­
wie Piekarczyka czwarta brygada o- 
bycza jowa łódzkiego urzędu śledczego 
zwr-żciła baczną uwagę na stosunki, 
panujące w łódzkich dumach publicz­
nych.

Policja zajęła się przedewiszystkiem 
lnałżotnkaimi Rękawicfciemi, utrzymu­
jącymi wielki dom schodzek w Łodzi.

Stwierdzono, że Rękawiccy w nie- 
ludzki sposób wykorzystywali nędzę 
młodych, a pięknych dziewcząt.

Przesłuchiwana w charakterze 
świiadlka, 17-letaia Helena Ł, zamiesz­
kała przy tri. Lamamowskieigo, zezna­
ła, iż w połowie 1950 r. jako młodlziuit 
kie dzlelwazą, będąc służącą, zacho­
rowała.

Po chorobie znalazła się bez pracy 
i dachu nad głową. Wó wczas wpadła 

,\y: 6i.eci R^kawlcikuch, Ci ząstosowali

puHiiicizineigo llub z prywatnego.
Praktyka bowiem wykazała, że insty­

tucja ta prowadzi tyfllko do pieniactwa.
Pozatem nowela wprowadzi .t. <zw. ma­

łą kasację, która uiwtzględiniać będzie je­
dynie niektóre uchybienia kodeksu kar­
nego.

Jeżeli chodzi o noweli z aaję ustawy o 
ustroju sądów powszechnych, nowela do 
niej ma ten sam ceł, co i poprzednia.

Nowela przenosi przed ewszyistkiem 
niektóre funkcje afdminiistracyjno-sądo- 
we, które należały dotychczas do ogól­
nych zgromadzeń sędżiów na' kolegja ad­
ministracyjne, w skład których wchodtoą 
sędlziowie, wybrani przez zgromadzenie 
ogólne.

Dotychczas ogóline zgromadzenia sę- 
dlziów, -w myśl zasady aiuitonomji sędziów 
skiej przedstawiały kandydatów na sta­
nów ie/ka sędlziów. Obecnie funkcje te 
przejdą na kolegja administracyjne.

Nowela do tej ustawy rozszerzy rów­
nież wydatnie postępowanie w sprawach 
cywilnych pirized sądem jednoosobowym, 
umożliwiając iprzyisipiesizenie w tych sipra 
wach, które dotychczas stanowiły naj­
większą bolączkę nasizego sądownictwa.

Obie nowele wejść ma ją pod obrady 
Rady ministrów jeSizaze w bieżącym se­
zonie i prawdopodobnie natychmiast za­
sianą ogłoszone.

W Ministerstwie sprawiedliwości pro­
wadzone 6ą pozaitem prace na ustrojem 
adwokatury.

Sprawa ta będzie również załatwiona 
na drodlze dekretowej — przypuszczalnie 
jedtaak dopiero w jesieni.

wobec niej wypróbowaną metodę. Za­
proponowali jej mieszkanie, niby z 
dobrego serca.

Po pewnym czasie, gdy dług za 
mieszkanie i pożywienie urósł do wiek 
sizej sumy, zbrodniczy małżonkowie 
poczęli dziewczynę maltretować mo­
ralnie, aż zmusili- ją do zarabiania 
pieniędzy w ten sposób, jak o<ni sobie 
tego życzyli.

Rękawiccy utrzymywali ścisłe sto­
sunki „zawodowe11 z Piekarczykiem.

Oni też byli głównymi dostawcami 
,,towaru11, który przez ręce Piekarczy 
ka dostawał się do warszawskich spe­
lunek.

Na tych dostawach oraz na wła- 
enem „przedsiębiorstwie’ dorobili się 
dość pokaźnego majątku.

W porozumieniu z policją wairszaw- 
stką łódżika brygadia obyczajowa po­
szukuje w watrszawskich sp 
biednych ofiar, 
czytkowi przez R

Piekarczyk w zależności od urody i 
młodości dziewczyny płacił Rękawic- 
kim po 200 do 800 złotych za jedną.

W ciągu osiairuch dni odszukano ,w.

Piekar-

Za obrazę
SZACHA PERSKIEGO.

BERLIN, 1.7. Wczoraj odbył &ię w 
Berlinde proces przeciwko redaktorowi 
o-dlpo-wiiediziailinemiu pisemka „Peykatr“, o 
skiarżouiemu o obrazę szacha perskiego. 
Rozpraiwa odbyła snę przy drzwiach 
wimkiuiętycih, bętz udlziału ąpr-awozdlaw- 
ców praisoiwych. Oskairżoinego skazano 
6 tygodtai ńwierdizy.

Pirokurator, domagając się wyroku 
skazującego, uimotyiwowiail go w-^gllięidamo 
bczipieczeńisitiwa i i-n/teresów państwa. Ca­
la pra a berHińska wyraża oburzenie a 
powodu wyroku dk-aiziująceigo, który w 
hiisitorji sądownictwa i prafiy miieimneckiej 
jest swego -rodteaj.u cuiriosum. Pierwszy 
rasz w historjii <tepubllifci niiemieckiej zda­
rza się, że obywatel nliemiecki ska®a/ny 
zoataje iza obrazę cudzoziemskiego panu­
jącego.

Jak się okazuje, prokurator występo- 
wał tu raczej jako aidlwokat miiniisłereitwa 
spraw zagranicznych, kltóre domagało 
się stanowczo skazującego wy rolko, gdyż 
szach pensiki d'o tego stopnia ziryfcowia- 
ny brył obrazą, że .zagroził poważnemi 
represjami w stosunku do eksportu nie­
mieckiego.

Szalony hitlerowiec
STRZELA DO TŁUMU W KOLONJ1

BERLIN, 1.7. — W Kolonji nad Re­
nem, podczas przemarszu przez most 
socjalistycznych drużyn gimnastycz­
nych ukazał się motocyklista z przy­
twierdzoną do kierownicy chorągiew­
ką faszystowską. Zatrzymawszy *’* 
vis a vis maszerujących szeregi, 
krzyknął: „Z drogi, bo będę strzelał! 
i nie czekając na cJ~:—'::'f 77:777. 
tłum kulami z rewolweru. Jedna oso­
ba padła trupem na miejscu, jedna, 
jest ciężko ranna, a trzy lżejsze.

Szalony motocyklista zwiększył 
-szybkość i umknął.

Trędowate dziecko
ODERWANE OD MATKI.

KRÓLEWIEC, 1.7. U pewnego dizioc 
ka w miejscowości nadmorskiej N.eu» 
kuhren lekarze stwierdzilii. trąd

Dziecko zostało natychmiast ?/ tówa 
ne, poczerni prze.wieziono je samol ot cm 
do schroniska dla trędowatych, w po­
bliżu Kłajpedy. Przy zabieraniu diziec 
ka rozegrała się tragiczna scena, gdyż 
matka siłą chciala temu przeszkodzić.

Na wybrzeżu wschodnio-pruski Om 
co parę lat zdarzają się wyipadki trą­
du. W roiku ubiegłym stwierdizonw 
trąd u pewnego robotnika w Królew­
cu. Chorych przewozi się do schro­
niska koło Kłajpedy,które jest utrzy­
mywane przez rzajd niemiecki i litew­
ski.

W schronisku tern przebywa kilku­
nastu chorych, którym nie wolno o- 
puścić granic osady, strzeżonej przez 
policję. Lekarzowi oraz siostrom, któ* 
re przebywają w osadzie dla trędowa 
tych, nie wolno również komunikować 
<ię ze światem zewnętrznym.

i-wezy się
;ów, 

ui, bo będę strzelał!11 
i nie czekając na odpowiedź zasypał

Warszawie 16 nieszczęśliwych łodzia­
nek, które zostały sprzedane i wywie- 
zionę z Łodzi do stolicy.

W ubiegłym roku, jak dotychczas 
zdołam ostw.erdzić wywieziono z Ło­
dzi do Warszawy następujące dziew­
częta: Regina Bayer (16 łat), Lola Gra 
bowlska (17 łat), Stanisława Wydra 
(17 lat), Zofja Pietrzakówtna (16 lat), 
Bolesława Załoga (19' lat), Lola Gra- 
Kiszewska (17 lat).

Białe niewolnice, sprzedane Piekar­
czykowi transportowano do Warsza­
wy, omamiwszy je uprzednio obietni­
cami najrozmaitszemi, oporne zaś wy- 
wożono siłą.

Rękawiccy starali się dlaPiekarczy 
ka jedynie o dziewczęta młode, w wie 
kra 16 do 19 lat.

W związku z tą aferą policja łódz­
ka prowadzi dalsze energiczne do­
chodzenia i dokonywa szeregu aresz­
towań wśród handlarzy dzewcząt.
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DROGA FORMUŁA.
Ostatnie dni przyniosły szereg „sen­

sacyjnych" wiadomości z Genewy i 
Lozanny. Znają je czytelnicy z tele­
gramów. Świadczą one o jednem: zgro 
madzeni w Szwajcarj. dyplomaci są 
bLtecy znalezienia formuły, która da­
nie Niemcom satysfakcji w sprawie 
odszkodowań pokryje pozorami, umo- 
żliwiającemii przyjęcie jej przez 
Francję.

Z oceną tej „formuły" poczekajmy, 
aż będzie ona przyjęta. Tymczasem 
■wypada zwrócić uwaigę na dwie rze­
czy: na skuteczną taktykę delegacji 
niemieckiej i na wysunięcie przez 
Niemcy sprawy rewizji granic.

Gdy Niemcy jechali do Szwajcarji 
z programem uzyskania zgody na 
skreślenie odszkodowań, to zdawało 
się, że tematem dyskusji będzie to, co 
za tak kapitalne ustępstwo ze strony 
Francji będą musieli zapłacić. Tym­
czasem, jak się dowiadujemy z de­
pesz wcizorajszycli zagadnienie jest 
dziś sta wiane ak: co wypad nie zapła­
cić Niesnęnni za to, by zgodziły się 
Ba drobną spłatę jednorazową (nie 
wiadomo jak dużą i kiedy spłaconą). 
Jednolity front Anglji, Włoch i Nie­
miec przeciw Francji oraz niespodzie­
wana. interwencja prez. Hoovera spra­
wiły, że Francja jest zmuszona do u- 
stępstw. Z dwóch dróg, jakieśmy kl- 
ka lat temu wymienili — zerwanie 
konferencji i kompromis — wybrał p. 
Herriot, jak sic zdajc, drugą. A sta­
nąwszy raz na tym grunce jest w tern 
położeniu, że musi dążyć do uzyska­
nia takiej formy kompromisu, która- 
by była możliwa do przyjęcia przez 
opinję francuską. Uprzejmym pośred­
nikiem, ńe kryjącym zresztą swej 
Sizyehyiności dla Niemiec, jest p. Mac 

onald.
Jakież to są owe „warunki" niemiec­

kie? Różn e o tern donoszą agencje i 
korespondenci z Lozanny. Agencja 
londyńska „Exchange Expres“ infor­
muje, .iż Niemcy za swój „udział w 
odbudowie gospodarczej Europy" clc- 
magają się: 1) obniżenia liczebności 
wojsk francuskich, 2) obstąpienia 
przez Francję od parytetu złota i 5) 
rewizji układów pokojowych w kiwe- 
stiji t. zw. korytarza. Dzienniki pary­
skie „Liberie" i „Journal des Debat©" 
piszą wyraźnie o żądaniach niemiec­
kich w sprawie rewiz ji granic.

Trudno odmówić zręczności p. von 
Papenowi, jeśli s c zważy, że umiał 
doprowadzić do tego, że za skreślenie 
odszkodowań domaga się jeszcze za­
płaty w takiej postaci.

W związku z i mi pogłoskami do­
nosi korespondent lozański „Kurjera 
Warszawskiego" co następuje:

...rozłpowiszecliin.iioaie zoiśtały pogłoski, jatko- 
by w rozmowie z Herriotem von P-aipen po­
stawił żądanie rewizji traktatów. Ukazały 
się naiwet notatki Wolffa i Havaisa w tej 
sprawie.

Ankieta międzynarodowa
W SPRAWIE POGOTOWIA 

DROGOWEGO.
Zrząd główny polskiego Czerwone­

go Krzyża polecił wszystkim swym o- 
kręgoim i oddziałom wzięcie udziału 
w ankiecie- na temat organizacji pogo­
towia drogowego, rozesłanej przez 
Międzynarodową Ligę Czerwonych 
Krzyży w Paryżu.

Ankieta ta obejmuje sprawy szko­
lenia personelu pogotowia drogowego-, 
zasad udzielania pomocy ofiarom wy­
padków, sposobem alarmowania po­
gotowia drogowego, rodzaju materia­
łów sanitarnych, ilości posterunków 
itd. W sprawie ujednostajnienia orga­
nizacji pogotowia sanitarnego w po­
szczególnych państwach odbędzie się 
jesienią międzynarodowa konferencja 
w Brukseli.

W Polsce większość okręgów 
P.C.K uruchomiła już pogotowie dro- 
gowe na głównych szlakach. Posterun- 

i pogotowia drogowego mieszczą sic 
w budkach dróżników, którzy wyszko 
leni zostali w niesień u pierwszej po­
mocy ofiarom wypadków. Dysponują 
on- apteczkami, które uzupełniane są 
przez P. C. K. Najgęstsza sieć poste­
runków pogotowia drogowego znajd u 
je s.ę na szlakach Warszawa — Łódź. 
Warszawa — Poznań, oraz Warszawa 
— LnfcJto. — Lwów.

Wobec tego Hemot dal następujące kaite- 
goryetzne wyjaśnienie: „Wazellkie rozpowsize. 
ahmii-ane wiadomości, jakoby w konleren- 
cj-ach, prowadzonych w Lozannie, poruszyć 
mńnn-o zaigadniemiie rewiizj omamu w stosunku 
do Połski są bezsensowne i poizbaiwiio-ne pod­
staw. -Nasi przyjaciele Polacy mogą być 
-pewin-if że w rozmowach tych nie było nicze­
go, coby mogło ich zaniepokoić.

Nie mamyr żadnej wątpliwości, że 
wyjaśnienie .p. Herri-ota jest ściśle w 
tym sensie, że Francja nie prizyjimie 
roznnowy na temat rewizji postano­
wień terytorialnych traktatu wersal­
skiego. Nie przeszkadza t-o Niemcom z 
występowaniem z żądaniami w tej 
sprawie. Wiedzą oni doskonale, że nie­
me osiągną, bo znają swe siły i siły 
państw, z któremi by się musieli sipot 
kać z bronią w ręku, bo są poinfor­
mowani o poglądach rządu francuskie

go i innych czynników politycznych 
we Francji. Jeśli minio to wciąż po­
wracają do zagadnień Europy wschód 
niej, to robią to dla utorowania sobie 
drogi do postawiona tego zagadnienia 
w przyszłości, dla oswojenia z nie-m 
uszów „mężów stanu" i opinji zachod­
ni o-eiuro-pe jakiej.

Niema też — jalk sądzimy — powo­
du do zaniepokojenia w chwili obec­
nej. Są natomiast powody aż nadto do­
stateczne, by się Polska przygotowy­
wała do skutecznego odparcia dyplo­
matycznego ataku niemieckiego na 
nasze granice.

Przygotowanie t-o zaś musi polegać 
nie tylko na „propagandzie", jak to 
się wielu ludziom wyda je, lecz przęde- 
wszystk em na prowadzeniu odpowied 
niej polityki zewntęrzńej i wewnętrz­
nej'.

W 15 ROCZNICĘ WERSALU.
W berlińskim Lustga.rfenie niiemieckie korporacje studenckie urządziły manifestację pro­
testacyjną przeciw traktatowi wersalskiemu. Wobec tego wiara w dobrą wolę Niemiec 

byłaby naiwnością.

OSTATNI AKORD 
kongresu w Dublinie.

Dublin, w czerwcu.
Kulminacyjny punkt Kongresu Eu­

charystycznego zbiegł się z jego za­
kończeniem. Ogromny udział wier­
nych w uroczystościach błogosławień­
stwa papieskiego przeszedł wszelkie 
-przewidywania. Dość powiedzieć, że 
od 200 do 300 tysięcy uczestników 
klęczało przed kardynałem Lauri, 
gdy udzielał on z ramienia Ojca Świę­
tego uroczystego błogosławieństwa. 
W czwartek odbyły się nabożeństwa 
wyłącznie dla mężczyzn, w piątek 
dila niewiast. Potężne i niezatarte wra­
żenie wywoływała ta olbrzymia masa 
klęczących ludzi, trzymających w rę­
ce płonące świece, gdy zmrok zapa­
dał, a doniosłe słowa błogosławieństwa 
pontyfikalnego głośniki ro.-z.nosiły po 
wszystkich zakątkach wielkiego par­
ku rhoeniku. W sobotniej mszy świę­
tej dla dzieci wzięło udział conaj- 
tnniej 100 tysięcy małych katolików. 
Ale wszystkie te fragmenty najwięk­
szych na świecie nabożeństw maso­
wych nikną wobec ogromnego udzia­
łu wiernych w mszy pontytf tkalnej, 
która w niedzielę była końcowym ak­
tem Kongresu.

Ruch wzmagał się w Dublinie już 
w sobotę popołudniu. Ludność stołecz­
ną i zagranicznych uczestników Kon­
gresu Eucharystycznego poczęły do­
pełniać masy Irlandczyków, tłumnie 
przybywających na niediziellę do Du­
blina ze wszystkich miejscowości pro­
wincjonalnych. i. Anglji nadpływały 
„weekendowe" okręty, zapełnione 
pielgrzymam. Ruch lia mieście 
wzmógł się nie do o-p sania. Policja 
nie mogła uporać się z regulacją, jaz­
dy tysięcy .samochodów. Do pomOcy 
przybrać inusiała dwadzieścia (wy­
raźnie: dwadzieścia) tysięcy dobro­
wolnych policjantów, którzy regulo­
wali ruch na mieście, zarówno pojaz­
dów, jak i przechodniów. Nie wielm,

czy ktokolwiek spał w Dublinie w 
nocy z soboty na niedzielę! Oświetlo­
ne a giorno ulice, nieustający ruch 
wielkich fal tłumu, przepełnione ko­
ścioły — wszystko to przemawiało ra­
czej za tern, że nie ©pal tej nocy nikt. 
Nawet najdostojniejszy g-ość Irla-ndji, 
legat papieski, kardynał Lauri, nie 
mógł powstrzymać się od wyrażenia 
swego podziwu dla irlandzkich kato­
lików. Nie wątpił on, jak oświadczył, 
że Kongres odbędzie się w podniosłym 
nastroju, lecz to, co ujrzał, zarówno 
co do ilości uczestników, jak i pod 
względem pobożności i religijnej gor­
liwości Irlandczyków, pod względem 
organizacji Kongresu — przerasta 
wszelkie oczekiwania.

Trudno jest opisać podniosły mo­
ment celebrowania przez moinsignora 
I aura pońtyfikalnoj mszy świętej w 
niedzielę wobec ml jonowej rzeszy 
wiernych w parku Phoenixa. Cały 
Dublin, słuchając przez głośniki ra- 
djowego nabożeństwa, prze stoczył 
.-ię w jeden wielki kościół. Gdy w 
chwili podniesienia mil jon ludzi .pa<lł 
na kolana, całe miasto zaległa niezwy­
kła cisza.

A czvż podobna opisać nezjwykle 
imponującą procesję po mszy świętej, 
która wviuszyla z (-arku, kierując się 
do prowizoTycznegf c.łtarza na mieście 
OGonneJla? Odległość doń wynosi 
zaledwie trzy mile, ale pięć godzin 
płynęła potężna fala lu.dz.kcgo mro­
wia, zanim ostatnie szeregi dosięgły 
ołtarza. Procesję poprzedzał kardynał 
Lauri, krocząc pod biało. - złotym bal­
iach tnicm, podt rzy ni y w a ny m m i ęd zy 
iii-nyin. przez prerajera de Valcrę i 
wodza opozycji Cosgrave’a. Jedenastu 
kardynałów, trzydziestu -iedm u arcy­
biskupów, stu dwudziestu biskupów, 
dwunastu opałów i conajmniej dwa- 
dz escia iysię y księży kroczyło w or­
szaku. papieskiego legata. Bys.

Z DMIA.
P. GALLOT W INNYM RESORCIE.

W clniu 30 czerwca r-b. została pod­
pisana dymisja wicemin. przemysłu i 
land i u p. Kożuc-howskicgo, kióry; 
pDzee-liodz. na etainowisko wk-eip-rezcca 
Banku Gospodarstwa K rajów ego, ó- 
próżnionego po gen. Maciszeiwiskim, 
który jesi obecnie naczelnym dyre­
ktorem tego banku.

Na stanowisko p. KOsuchowskiego 
ma przejść wicemin. kcmunilkacji inź, 
Gal lot.

Te zmiany personalne wzbudziły w 
kołach politycznych szczególne zacie­
kawienie z tego wizględu, że przez dłu­
gi czas mówiono o tern, iż na stanowi­
sko wiceprezesa B. G. K. ma przejść 
wkemin. skarbu p. Starzyński, z dru­
giej zaś strony ustąipienie p.iKożuchów 
skiego nastąpiło zgoła niespodziewa­
nie. Jest to podobno skutek stosunków, 
jakie w ^ailszyni ciągu utrzymy wał on 
z b. m nistrem Kwiatkowskim, a któ­
re przy kursie obecnym poczytane 
inni były za czyn powodujący dyskwa- 
I fikację.

Sadzenie drzew morwowych
PRZY ZAKŁADACH 

OPIEKUŃCZYCH.
Podjęta w roku ubiegłym przez Mi­

nisterstwo pracy i opieki społecznej 
akcja sadzenia. drzew morwowych 
przy zakładach opiekuńczych, spot­
kała się z należy tern zrozumieniem ze 
strony tych zakładów. Ogółem jesie- 
n ą r. u'b. i wiosną r.b. zasadzono przy 
zakładach opiekuńczych 8.160 drzew 
morwowych. Akcję tę prowadziło 117 
zakładów, największą liczbę, mano- 
wicie 15.150 drzeiw zasadzono na tere­
nie województwa Tarnopolskiego, 
10.000 w województwie Poznański era, 
najmniej zaś w województwie Nowo­
grodzkim. —700 drzew.

Akcja sadzenia m-orw przy zakła­
dach opiekuńczych ma z jedlnej stro­
ny dostarczyć tym zakładom łatwego 
stałego dochodu, z drugiej zaś —za­
trudnić pensjonarjuiszy przy łatwej i 
zdrowej pracy, oraz zmniejszyć przy­
wóz jedwab u zagra nożnego.

Ministerstwo pracy i opieki społecz­
nej rozesłało w tej sprawci szereg 
broszur, wydało speęjalliną instrukcję, 
ponadto zaś zorganizowało specjalny 
kurs dla instruktorów.

Królowa piękności
W PUSTELNI MNICHÓW.

Na rok 1930 wybrana została „miss 
Europą" królowa piękności Alicja Di- 
ploraku. Obecnie patriarchat Fanaru 
w Konstantynopolu rzucił klątwę na 
pannę Diploiraiku i wszystkie osoby, 
które jej towarzyszyły w jej wypra­
wie.

Panna Dliploralku poleciała samoło- 
tem, w nięsklhem przebraniu, na słyn­
ną górę Aihos, gdzie znajduje się 
klasztor mnichów, pozostających pod' 
zwierzchnią władzą patriarchatu w 
Konstantynopolu. Jak wiadomo do 
.klasztoru na tej górze nie wolno wcho 
clzić ani kobietom, ani nawet żadnym 
istotom płci żeńskiej. Panna Diplora- 
ku odważyła ©Ię naruszyć przepisy i 
przebywała na górze Athos przez kil­
ka godzin.

Po wizycie pani Ubaryse Choisy, 
która zdołała 6wego czasu przepTowa- 
dzić bardzo śmiały wywiad na Górze 
Athos, paniną Diploraku jest dnugą 
kobietą, która dostała się między mni­
chów. Zdołała ona uśpić czujność żan­
darmów i przebrana za młedęgó 
c-hlopca zwiedziła wszystkie cele anar- 
clioretów.

Rozpoznana jako kobieta i areszto­
wana na żądanie władz klasztornych, 
które oddały ją w ręce komisarza 
greckiego przy rządzie państewka A- 
thos panina Diploiraiku naraziła się za­
równo na niesłychane oburzenie obra­
żonych jej wizytą mnichów, jak na 
publiczne napiętnowian e przez władze 
cerkiewne w Konstantynopolu.

Popieracie L. 0. P. P.
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NOWA GWIAZDA.
NA FIRMAMENCIE SZTUKI.

Jak już dm * liśnly. w Wiedniu od­
był śię m.ędżynaródówy kónkurs śpie­
waków. W konkursie tym Wrięli rów­
nież udział potecy śpiewacy, z pośród 
których, między .ńnyttui, zagięło ance 
p. Bieżenie Japońskiej pSzyanaiio dy­
plom z medalem.

W zwiąizku z tem „Kurjer War­
szawski" pisze w kórespondeciji ł 
Wiednia:

„Więc jest to bądź co bądź bardzo 
poważny sukces 6Ztu/ki polskiej, po­
twierdzony zreśżitą w całej .pełni także 
przez szerszą publiczność, bo na kon­
cercie laureatów, który tworzył ofi­
cjalne zakończenie Zawodów, może 
największym uznaniem Cieszyli się 
nasi artyści i nasze artystki".

Do zawodów eliminacyjnych stanę­
ło 700 kandydatów i kandydatek, a z 
samej tylko Polski 80 śpiewaków i 
śpiewaczek, z których wyróżniono 
cztery Osoby pp. B. Jarońską, Pomor­
ską, Bendera i Czaplickiego.

Przy pierwszym selekcyjnym kon­
kursie były liczne epizody wzrusza­
jące i komczne. Orzeczenia jurorów 
nie ogłaszano ustnie, lecz wręczano 
kandydatom na piśmie w zamkniętej 
kopercie. Jedna śpiewaczka dostała po 
odebraniu koperty z wyrokiem, jesz­
cze zan.m ją zdążyła otworzyć, silne­
go ataku spazmów. Jej słabe nerwy 
nie wytrzymały tak wielkiego napię­
cia. Kiedy po otworzeniu koperty prze 
konała się, że została dopuszczaną do 
konkursu, wydała głośny okrzyk ra­
dości. Jeden z kandydatów, z zawodu 
piekarz, ne przeczekał wyroku i na­
tychmiast po odśpiewaniu swej pio­
snki oświadczył: „Widzę po mimach 
panów sędziów, że mój los już jest ro,z. 
etrzygtnięty. Więc sam ustępuję". Nau­
czycielka śpiewu z południowej Fran­
cji, która przyjechała do Wiednia z 
kilkoma uczeń.eaimi, zażądała, aby 
jedną z tych uczenie ponownie egza­
minowano, motyiwiując to tem, że kan­
dydatka przy pierwszym egzaminie 
nie była dysponowaną, ponieważ — 
zjadła na obiad za duiżo knedli z mt>. 
rolami. Za przykładem tej pomysło­
wej nauczycielki posizli liczni kandy­
daci z krajów poludtniowycli, szcze­
gólnie z Egiptu, z Palestyny i z Indji, 
zażądali oni równie, aby im pozwolo­
no jeszcze ra,z śpiewać przed komisją 
selekcyjną, a to z tego powodu, że — 
miusieli się dopiero przyzwyczaić do 
surowego kl imatu północnego W Wied­
niu. A wszakże pnzyjpuszczaćby raczej 
należało, że wszystkim kandydałoun w 
owe dnie było bardzo gorąco.

Jak się dowiadujemy, p. Bożena Ja- 
róńśka w najbliższym czasie wystąpi 
w operze paryskiej, ma już bowiem 
odpowiednie propozycje.

Krytyka przyjęła występ p. Jaroń- 
skiej z wielką życzliwością. P. Jaroń- 
eka jak zgodnie stwierdza .szereg kry­
tyków muzycznych, posiada, sopran 
młody, świeży i dobrze szkolony. Gra 
jej jest inteligentną i pełna smaku, 
fraza tchnie wrodzoną kulturą mm- 
zyczmą.

Gdy się mówi o zdolnościach nad­
zwyczajnych p. Jarońtlkiej, nie dziw­
my się zbytnio, gdyż rodżima (oroń­
skiej należy wogółe do utalentowa­
nych na niwie sztuki mozyczinej. 
Wśród plejady muzykalnej Widzimy 
i Jarońskich; zasługuje na uwagę 
dziadeik p. Bożeny, Feliks Jaroński 
(1825—1895), muzyk z zawodni. Był to 
nietylko pianista-wirtwOiż, lecz i kom­
pozytor, osiadły w Kielcach, po licz­
nych swych siulkceeach artystycznych 
w kraju i zagranicą. Stryj Mieczysław, 
skirzypćk grywał na dworach panu­
jący7, między innymi, na dworze suł­
tana.

P. Bożeńa Jatóńska urodziła się W 
Zagórzu, gdizie ojciec był inżynierem 
w hucie „Paulina'.

Tak więc po znakomitymi śpiewaku 
Jenie Kiapunze Zagłębie wydało dru­
gą gwiazdę śpiewaczą w osobie p. Ja- 
rofekiej. Życzymy jej serdecznie po­
wodzenia na szerokim świście i uzna­
nia takiego, na jakie zasługuje wielce 
utalełnłówałia artystka.

MIĘDZY SĄSIADAMI.
— Plunie sąstedaie. taik dailej być niie może! 

Moja córka miusiała przerwać dziś lekcje 
Śpiewu, ponieważ pański pies wył beziuistan- 
nie!

— Nie jestem temiu wiaiśn... Pańska pór-

„ŚWIĘTO
MANIFESTACYJNY

Osltatecmny feirmiin „Święta Marża", 
które odbędzie się w roiku bieżajCyiin w 
Gdy mi został priaesuuMęty ma dlziień 51 
Ijpca ze wiąglęidu na zapowiedziane przy­
bycie p, Prezydemta Rzeczypospolitej.

Wychodząc z załtożeniia, że chwila o- 
becna wymaga jednolitej i zdecyidiowia- 
wj opinji epofeczeństwa pofetkieigio, jeśli 
chodtai o całość naseycih granic zacliod- 
ri.ich, Oraz zamamfesitowiamia odlwienz- 
niyelh praw Polski do morzia, gwiairainitu- 
jąayich zaiehowamie ekonomiczniej i połi- 
tywamej mieizaileżiności państwa Liga mor­
ska i kotonjahia dokłada. wSzeUtkicih sta­
rań, aby wrioazyisitiość ta wypadła jak naj- 
okazatej. Na zjeźdlzie w Gdyni będą re­
prezentowane oprócz .przedistawicieili diu- 
uhowkństwa. rządu, i wojskowości, de­
legacje orgiaini.zaieyk związków i stawia-

ZNIZKA CEN!!

FELSENSTEIN

.głębie Dąbrowskie — 
kontrolującym szkła 

dokładnością. —

BĘDZIN, Małachowskiego 6, tel. 7-26. 
POLECA OSTATNIE NOWOŚCI

FOTOGRAFICZNE I OPTYCZNE.
UWAGA! Wszelkie szkła okularo­
we sprawdza się najnowszym jedy- 
nym na Zagłębie Dąbrowskie — 
aparatem k< 
— z nankowi

KRONIKA ZAGŁĘBIA
KALENDARZYK.

Kino teatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Góry w płomienia,’!:, 
PAŁACE: Wieikomiejskiie ułk-<-. Na 

gorącym uczynku.
BĘDZIN

NOWOŚCI: Ta tana.

DĄBROWA
ARS: Pieśń Trubadura i Siedem twarzy. 
WANDA: Igranie miłością i Za Ocean.

ZAWIERCIE.
STELLA: Ucieczka od szczęścia.

X STÓW. MĘŻÓW LIGI KATOLIC­
KIEJ w Sos-nioiwcju odegra po iw dinugii 
w miedlZiieiłę 5 km. w saiii Domu ktatlotldc- 
ikiległo ('uił. Pireiz. Mościckiego) sztuikę pt. 
„Geńio»wezłia“ (tlnageidjia hrabiiny-ipuS.teiilmi- 
cy). PóczĄjfelk ptrzeidlsteuwiemra o gćidiż. 17. 
Bidety w cenie ad! 20 gr. dio- z.1. 1.50 ntoż- 
n.a mabyiwiać wazjeśniej u p. Żairskiiej i p. 
A. Pladkówmy w hiafech ,rRoiziwiojiu“.
X KOSZTY UTRZYMANIA w ub. mie­
siącu izminiejisizyły się w Zaigiębiu, we- 
dtoig obłiiczeń komisji sitiaitystyiczinej pr®y 
IneipelktoTałCie pracy, w stosunku do ma­
ja rib. o 2.1 proc-.
X FIASKO KOMUNISTYCZNEGO 
,^WIĘTA4<. Od kiilku dlni koimiuin.iiści kel- 
portowiallri na terenie Zaigiłęlbiia odetzwy 
orarz pirowaidzili agilfcaicję aa uiriziądaefidem 
w diniiłu 1 lliipca, tj. wczioiriaij miaeiciw yclh. dle- 
mionfstoacyj z racji t. a w. „dini.a głodi- 
nych“. Pomimo agitacji, zapoiwiiecllziiialne 
„śwriięito“ aakońcizyto się widlkiem fia­
skiem. W calem Zagłębiu panował w cią- 
gu dinita spokój i nie było nawet prób 
utnziądzain.ia jakichkolwiek dettmanstoaOyj.
X OBNIŻKA CENY MLEKA. Kcmiifejia 
cemn.ikoiwa w Socinoweu u^hiwailiilta na 
■wcizOrajistzem po&iedlzeniiu ol^r-iiżyć cenę 
mielkla z 56 na 32 gr. za Itidlr.i Celna po- 
iwyżsłza będlzie obowfiiąjzywać jid poniie- 
•diziatlku -dnia 4 bum.

MORZA”.
ZJAZD W GDYNI.

rzyezeń s całego kraju..
Pragnąc tumiCźlliwiić jak- n^..p.'iz.e<rstz-yim 

sferom ltułdrno-ści wzięcie iidlziahi w „Świię 
cńe Mfoiriża“ Ministerstwo komunikacji 
zidiecydow-ało się ’ udzielać jak najdalej 
idących iziniżek kolejowych, wynoszą­
cych po 65 proc, nioirnuaillnej ceny biletu 
dio Gdyin-i i z powrotem.

Równocizieśnię lokailmy komitot powo­
łamy przez odldizial’ Ligii-morskiej i kolo- 
tijjailłTiej w Gdyni zajmie się uiŁatwlieniiieim 
pobytu w tym okresie zong-ainizowainym 
uicizieeitmikom święta na. wybrzeżu.

Związki, stówarzyazienia i organizacje 
żiaińnitereisiowiamie Świętem. Morza aeichcą się 
zwracać po wfifceillkie informacje do biu­
ra zarządu głównego Ligi morskiej ,i ko- 
bonjallhjtej. Warszawa, Nowy Świat 35, 
teiT. 315-88.

Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR

Sobota 2 liipca — Rewja wansz. o godz. 20. 
Niedziela 5 Lipca — Rewja warsz. o g. 20.

X OFICEROWIE W. P. OTRZYMAJĄ 
PATENTY. Wedlłlug ostatoiegio dlziemmiika 
nużkaizów M. S. Wojsk, biiuiro pereoinalłime 
prizygitępiuje izjgodlmie z praigimaltyką efd'- 
ceirską do wydawania niaszym oficerom 
patiemtów oficerskich. Platonit oltrzyimiać 
może [każdy oficer, izimajldujący eię w 
stotżbtie ozynimeji, jalk i w rezerwie czy 
pospollditem rtuisizeimiu, wizgilędinie w stanie 
apoezynkui, z 'wyjątkiem oficerów b. air- 
miij ■zaborczych, przyjętych do .rezerwy 
W. P. w stopniach pos.iaidlainych prz-eiz 
niich w tych airmjach. Patomty oficerskie 
óftnzymywiać mogą tialkże .rodiz.iny zmar­
łych oficerów ,po nafeżyteim uidOwodńiie- 
nioi pokrewieństwa. Oficerowie, których 
stopnie ustalone zostały drógą weryfi­
kacji Onaiz miańiowainii w.zgilędhnie aiwain- 
sowaifii w latach ulbiiegłych, otrzymają 
patenty na. stopień ostatnio posiaidany. 
W pr.ż.yisżłiosi0i patemity wydaiwame będą 
tyJlko na stopień poidpoiruiciznikai zawodo­
wego względnie rezerwy. Ofiicerówiie, 
którzy otrźymailii jiuiż patenfy oficerskie 
ptrzy kaiadfym następnym awansie otrzy­
mywać bęidią .załącznik dO patonitu, sitwieir 
dzający ich awainfi.
X KALENDARZYK ŁOWIECKI NA LI­
PIEC. Na pódlsitiaiwie obowiązujących 
przepisów łowieckich, w lipcu prizypa/da 
na terenie całego pańat»wia^ opirióoz wojie- 
wódzitlwia Śfląsikiiegio, cizas ochronny ma. na­
stępującą zwierzynę i ptaiotwio: łosieJby- 
kiii, diainięle-irog.ajc®e, jarząbki, pairidwy, 
kuiropatiwy, zająice-szairaki, fcające-bielła- 
kii, niBeidiźwiiediziiiei,. iryisie, borsuki, wie­
wiórki, głueizce-koguity, cietrzewiie-kogu- 
•ty„ cietnzewie-ikniry (w woj. Witońskiem, 
Biaioisiioclkiem^ Nowogródkiem, Polle- 
ekiem i Wołyńiskłiem), baiżanity-koguity, 
pTiziepdórIkiii, słomki, batailjony (dio 10 lip- 
cia), dfoikde kaczory (dio 25 liifpica), dlzlikie 
Ikialdzki (samice i młode), oratz inne ptlac- 
,tiwo wodne i btotne (dol5 lópctt)# dtaopie, 
dtailkie - gołębie, dlrtorzdy, kwiczoły, paisizko- 
ty, diziilkde Łabędlziie i dlzlikie gęsi, dzikie 
iinidykii-s.aimce, dlzilkie g^liyk-sianrice, oraiz 
pteetwo krukowate i drapieżne z wyjąt­
kiem jastrzębi-goilębiiałrayi, krogiujcówi, 
winon i sirotk.

WCIELANE POBOROWYCH i BEHOTHlKBW
Z CENZUSEM.

Poborowi i ocihotoicy z cciniżiuisem zo- 
Moną w bieżącym roiku woieleoi dio Sżkół 
płoidęhoirążych reiz. kiaiwalerjiis .airlfyflerji. 
łączności, sąperów i siainitainnej w dln<i.ac.h 
12 .i 15 siiempniiia, a do sizkóły podlćihor. róz. 
piieicłiioty w Zattnibinowiię i do 50 dywizyj­
nych sizlkól poidlclhor. .reiz. pieohioiJy w dii. 
12 i 15 'Wtriześmiia rlb.

Gaais tirwiamd-a słuiź/hy ozyninej w p-ie- 
cJlOCde 12 miiiefióęcyl, a. w iimmycih rodza­
jach bmoini i sliutżb-15 miie&ięicy. Ze wizigilę- 
d<u ma ogóilimie slkriócon y czaiscikires Pihiiżiby 
czynnej dila poborówych ii ochotiniiików z 
ceniztuisem udigii z ty tu-lu postiadainda 2 etoip- 
iiiia P. W. niic bętdą stosowalne.

Do szkół pioidichcir. rez. w bież, roku 
bętdią wcieleń i wytŁąłCtzunie pobonowii z ceti- 
zuisem, posiadający uikiońciziOinią eizlkólę 
śiredinią ogólinioktsizfiałicąc.ą z miaitWą lmlb 
rówmorziędin-ą sizlkołę zawodową. Poiborto- 
wiii, popiaidiaijący 6 dio 8 k/las S'zlko!y śred­
niej ogóilinoikP®fia.ł:cajciej łub eg^aimim spe- 
cjaillny w myśl ant. 49 usbaiwy o powftz. 
olbow. wojidk. do sizikół podichor. rez. po- 
wołlainti nie będą i zostaiuą wcitelemii do 
pu-Dków jako zwykilti poboroiwi. Prośby 
takich polbcirOiwyćh o ipoiwobamiie dio szkół 
podchoir. rez. niie będą uiwzigUędtaiiame i 
pozostawią bez odipoiwdedizii.

X Z AKADEMICKIEGO RUCHU EMI­
GRACYJNEGO.’ W .zwiiązikiu z noefpoiasy- 
.nająoą się emiigiraicj-ą aikaóetmiidką poda- 
jemy do wiiaidloimosai wyjeżdlżających, że 
w nolkiu biieiżąiCytm egzaminy 'v\’<sitęjpme na 
uc-zeiliniiiaich zaigramiiczmych w sesji ifetoiiej 
zaicizintą się niiebiaiwem. Przeto ziailem się 
wcześniiejisrae izaiha/tlwiiainiie fortmiallmiościi 
iZwiąziamycih z wyjazdem na shuidjia za- 
gnaiDiitcę. WpriowaidiziOine ostiatnilo obostrze­
nia paszportowe nie dloityczą alkiaidemii- 
ików, mogących wykazać się izaiśwśaidlcze- 
miem stiwieiridlzająicetm dioipui-raazeniie dio 
egzamiimiu ma nolk alkiad. 1952-55. Sturdenoi 
wyjeżdlżaijący (na situidjia do (krajów ob­
cych powiinni zaopatrzyć się w dlowody
C. I. E. (ConfediertalfiiOD Initerniait.iomłaflie des 
Etuidiiiaraitls)., poisiiadlaezoim których przy­
sługuje prawo kłOinzyisitiamia z bezgpłaitnydh 
i ulgowych wiiiz oraz całego szeregu ulg 
•w ikirtaju i ztóigramiicą. W spriaiwaicOi ztwrią- 
izainyćh ze siirdjami zagnamiiicznemd zwra­
cać się niałeży dio wainsiza^ikitego akaidie- 
miiidkii/egio biuiria iniforimiaicyjinioHZaipnistofsyietgio 
srttuid. stodj* zaigir. w Wiairtsiza/wie, ufli. Mii- 
rowislka mr. 5-17, tel. 756-17, które iuidtoiletlia 
bezintercisowmie wyczierpu^cych ilntfołr- 
ma'Cyj o wyiżsizyich uc-zeiilni.aich zagr., za­
łatwia prizyjęciia, iwizy dila kok z prowin­
cji ifid. Zaimniejtsiaoiwym uidizdiell-a się .iinifoir’- 
miacyj po ziałiąiczieniiiu 1 zł. w znaczkach 
pocztowych ma poikryciiie kośżfióiw dmfor- 
macyjmcnpTOgiriamiotwych., porta iM
X ZBIÓRKA NA PCK. W DĄBROWIE. 
W niedzielę dlniiia .5 bim. mowoaoTganiiizjo- 
waina dTuiżyima rattowmicza Polskiego 
Ozem w On eg o Krzytża w Dójbrowie uirztą- 
dlza zbiórkę uHiczmią na zakiinp sipnZętu ra- 
towiń icizeigo. Mimo kryzysu, jaki obec­
nie pamiuje, orgamiizaitorzy zwmacają się 
z uiprizejimą pirośbą dio społieczeńfiltiwiai, by 
ofiainnyim girosizem poparlto wysiłki tych, 
którizy w chiwidach krytycznych z cafem 
zapaiiciem t<ię gotowi są nieść pomoc za>- 
girożonej kllięsikaimi llułdlńości.
X ZARZĄD SEKCJI DOZORCÓW GÓR 
NICZO - TECHNICZNYCH Póllśkiieigo 
Zwiiąjzlkiu zawodowego priaccwniikiów pnzie 
myślowych i handjlowyiclh R'zecizyipióis|po- 
ilłilbe.j Polisikiiej w Sóśmoiwću poda;je do wnia- 
doimioiści wszystkich zadtnitóreisifrwainyóli., że 
iw niedlaiielę •dlmiia 3 bim. o goidlz. 10.30 od- 
ibędlaie śiię w lokallu. Związku av Sosnow­
cu pizzy uił. Warisiaaiwślkiej 22 1 ip. zeibina- 
miie koinsilytiu.njiąice czlęir.ków zia-riząjdiu se­
kcji. Zenrząid. sclkicij.i pnotsii zaiiinieireisorwia- 
nych o bciziwizgjęidlnie i punktiwailme przy­
bycie na zeibifamiie.
X Z WALNEGO ZEBRANIA PODOF. 
REZERWY W CZELADZI. W ubiegłą 
ndedtóiielłę odlbyło się .niaidziwyciziajime wall- 
/ne zebranie cz.l*on’ków Zwiiiągfciu poidołfice- 
irów meizetfwy w Czediad.zi, na kitórem dó- 
koiniamo wyboru nowych właidlz Związku. 
Prezesem zosiail wybrany p. Władysław 
Wlitkowislki, aaistępeą Mićózysłiaiw Dudek, 
isikjajrlbmflk Binontiisillaw Miodek, sekneitiariz — 
Tomiasiż Jeleń, gosipodlajfiz — Antoni Kita, 
cialomfcowiiie aainząduj: Stiainiisłaiw Gr.zaha i 
Amtonii Birajt. Koimienidiainitem aostiał p. 
Stamisliaiw Zaiwdąiziailec. Deiłegatomii na 
wialliry zjiazid cikiręg/u do OJfouszia wybra­
no pp. Zajwiązaiibas Dudka., Pitoa i Nieś*- 
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już zaopatrzona w wodę.
Poświęcenie i oficjalne uruchomienie szybkobieżnych filtrów.

Dąbrowa
W uib:egły czwartek odbyła się uro­

czystość poświęcenia i oficjalne uru­
chomień a filtrów szybkobieżnych na 
Ksawerze, wybudowanych kosztem 
Tcw. franeusko-wdoski-go dla wodo­
ciągu miejskiego w Dąbrowie. Wybu­
dowanie i uruchomienie filtrów jest 
zakońcżestóem najważniejszego eiapu 
prac wćdoelągowo-kanaiizncyjnyeh, 
dzięki które,in miasto otrizyana każdą 
potrzebną ilość dobrej wody, a jedno­
cześnie ma możność uruchomienia le­
żącej bezczynnie w ziemi bardzo kosz­
townej sieci kanalizacyjnej.

Na uroczystość poświęcenia i ot war 
cia filtrów przybyli przedstawiciele 
samorządów miast Zagłębia, różnych 
jmstytiucj-j, Tow. francusko-włoskiego, 
no i liczne rzesze publiczności. Do ze 
branych przed budynkiem filtrów7 
przemówił krótko prezydent Dąbro­
wy dr. Madeyski, a następnie, popro­
sił ks. szambelana Mazurkiewicza o 
poświęcenie filtrów. Po akcie tym 
okolicznościowe przemówienie wygło­
sił dyrektor instytutu wodociągowo- 
kanalizacyjnego w Warszawie p. inż. 
Piekarski, który też przeciął symbo­
liczną wstęgę, poczem zebrami wkro­
czyli do wnętrza budynku, gdzie roz­
poczęły się przemówienia.

Pierwszy zabrał głos ks. szamlbelan 
Mazurkiewicz, który, omawiając po­
żyteczną inwestycję, złożył życzenia 
Magistratowi dalszej owocnej pracy 
dla dobra miasta i jego mieszkańców. 
Wspominając o skargach z racji wpro 
wadzenia opłat za wodę, ks. sizaimbc- 
lan nadmienił, iż wszelki© opłaty i 
świadczenia nie należą do rzeczy przy 
jenmych, a jeżeli chodzi o opłaty za 
wodę, to już prorok Jeremiasz Tiarze- 
kał, iż pije wodę, za którą każą mu 
płacić.

Następnie przemawiali: p. prezye 
dent Madeyski, prezes Rady miejskiej 
dr. Piwowar, dyrektor Tow. francu- 
<sk»-włoekiego inż. Caban, wreszcie 
inspektor zakładu wodociągowo-kana­
lizacyjnego inż. E. Winter.

Przemówienie p. dyr. Cabana zawie­
rało kilka (niezwykłe trafnych defini- 
cyj. Między innemi, mówca wspomi­
nając o akcie poświęcenia zauważył, 
iż te kilka kropel wody święconej 
zniszczy mikroby natury moralnej, 
równie szkodliwie, jak inne, a które 
zbyt często Zatruwają najlepsze ćhę- 
ei i Zamiary. Wspominając o dużych 
i różnorodnych trudnościach przy roz 
wiązywaniu problemu wodociągowe­
go, p. dyr. Caban nadmienił, iż dzięki 
dobrej woli i rzeczowemu ustosunko­
wania się do sprawy członków Magi­
stratu, zagadnienie zostało pomyślnie 
załatwione.

Maimy o jeden dowód więcej — mówił 
dyr. Caiba.n — że interesy które wydają się 
zgoła sprzeoz.nemi, d,ają się jedmaik sbairtmo.

Likwidacja zatargu
W HUCIE SZKLANEJ „TEPS“.

W dlniu wczóriajisizyim. ma IkionforcDicjii 
w Iniśipek tor.aeiie pracy w Sóemioiwicu poidr 
pieana zasiała. umowa pomiędzy aainzią- 
detm „Te(ps“ (Towainzystlwio elkspl. pnze- 
ńiyisilu flzikl.ain.eigo) w Strzemie^zycaidh a 
delegatami robotników w sprawie liikwii- 
diaCjti z-aifiaingrur, który trwał od. 5 tygodni. 
Na podstawie tej umowy nobotniiicy o- 
tezymają odszkodowanie w sunnie 600 
zł-, wyplata. odbywać ei-ę będlziie Go 2 ty­
godnie, nie będą ©tiosowane żadne 'repre­
sje, zarząd biióriże odpowiedziafliniość zia 
oałiość pairzęidźiib nobotniey otiriziymywiaić 
będą odsizlkióidoiwaoiie za brakli., wregizicie 
praca w hucie trwać będzie minimum 12 
dmii w mieifliiącu.

W diniiu wCzoiriajazym wszyscy rdbiodlnil- 
ćy w lteizfoie około 130 prtzyisitąipiillii do 
pinacy.

ć

PROSIMY NASZYCH ZAMIEJSCOWYCH 
P. T. PRENUMERATORÓW 

0 REGULARNE WPŁACENIE 

premurili ii Mir. 
na nasze konto w P.K.O. Nr. 61.553

Wydawnictwo
M JKuriera Zachodniego. 

różować, a więc Związek komunalny i prze­
mysł nie tylko rnoigą nie zajlmować wzglę­
dem siebie wrogich stanowisk, lecz mogą po­
zostawać w przyjacielskich stosunkach.

Znajdujemy jeszcze drugi powód., aby wy­
razić swoje zadowolenie z faktu, że nasze 
wspólne dizielo jest dziełem o charakterze 
francusko-połlskiim. Naisizc dwa kraje, złączo­
ne węzłem najszczerszej przyjaźni, znajdu­
ją w kaźd^nm momencie, czy to przy roz­
strzyganiu najważniejszych i najistotniej­
szych problemów, czy pnzy rozwiązywaniu 
zaigadn.ień bardzo skromnych, sposobność 
do manifestowania niewzruszalności ich 
uczuć wzajemnych. Naszym udziałem tutaj 
jest rozwiązywanie zagadnień _ skromnych, 
pracujmy jednak niezmordowanie i bez zn.ic 
chęcenia. I jeżeli, jak diaisiaj, uda się nam 
znaleźć .rozwiązanie, szczególnie udatne, 
bądźmy przekonani,, że również i my, choć­
by w stopniu najmniejszym, zasłużyliiślmy się 
dobrze Polsce i Francji.

P. inz. Winter omówił w streszicize- 
n u historiję powstania wodociągii w 
Dąbrowie, oraz przytoczył garść szczc 
gólów techniczinych. Ponieważ niedaw 
no o sprawach tych pisaliśmy, nie bę- 
diziemy ich powtarzać. Moźma jednak 
przypomnieć, iż długości sieci wodo- 
■ćiąigowych o średnicy od 100 <3'0 300
m.m. w Dąbrowie wynosi obecnie 10,2 
km. ułożonej na głębokości 1,8 mtr.

Dlaczego w szkole w Sułoszowie 
niema wykładów religji.

„Exipres Zaigł$)ia“, który z zasady' 
ma większe zauifanie do „prezesów^ 
Strzelca i działaczy z tej orgainiizacji, 
aniżeli do księży katolickich pozwolił 
soibie w dlnin 25 czerwca r. b. na za­
mieszczenie następnij^ącej -wizuniajiki:

W Sułoszowej od dłuższego czasni tawają 
nieporozumienia pomiędzy kierownikiem 
szkoły p. Kurczem, a miejscowym wikairym> 
prefektem kis. Oborskim.

Nięporoziumienda wynikły na tle różnic 
jMjlitycznycli, gdyż ks. O. zwalcza „Strzelca4’, 
a kierownik sizkoły jest założycielem i pre­
zesem tej otiganizacri. Stosunek ten zao­
strzył z dhwuilą kiedy p. Kumce; ośiwuadtezył 
księdzu, że zbieranie ofiar ■wśród dziatwy 
szkolnej na misję murzyńskie, bez jego a- 
probaty, jalko gospodarza szkoły odbywać 
się nie może. Sprawa oparła się o biskupa 
w Kielcach., z polecenia którego nauika re- 
ligji w szkole powszechnej, została wstrzy­
maną.

Jaki obrót weźmie sprawa, tnudlno przewi- 
dlzieć.

W zwiążku z łą temdemcyjnie oświe­
tlającą całą sprawą notatkę otrzyma­
liśmy następującej treści pismo: 
Wielce Szauiowiny Panie Redaktorze!
Proszę uprzejmie o umieszczenie mo 

jego listu w poczytnymi Pańsikajn „Ku- 
1’jerze". Chodzi mi o sprostowanie 
kłamliwych wiadomości z Sułoszowy, 
które „Espres Zagłębia" podał 25.6 
b.r. Zwracam się zaś do Szanownego-

Petardy pod kołami tramwaju 
na ulicy Małachowskiego w Będzinie.

Pasażerowie tramwaju, przejeżdża­
jącego omogdaj o godz. 19.15 przez, Bę­
dzin przeżyli kilka chwiil wielkiego 
strachu i niepewności. Mianowice, gdy 
tramwaj znajdował się na utlcy Ko­
ściuszki w pobliżu dworca kolejowe­
go nawprost domiu p. Kubiczka, roz­
legły się ogłuszające wybuchy. Jedno 
cześnie tramwaj został gwiałtowjnie 
zahamowany.

Wystraszeni pasażerowie rzucili się 
nagle do drzwi taauniwajtu, sądząc, że 
zagraża im niebeapieczehetwo.

Po chwili okazało sdę, że detonacje 
owe spowodowały petardy, podłożone 
na torze przed nadjeżdżającym tram-

CO SPOWODOWAŁO
KRWAWY DRAMAT W DĄBROWIE.

Jaik donosiliśmy we wczorajszym 
ttuitnetze, w iJąibrowie rozegrała się 
straszna tragedia, której ofiarą padły 
dwie osoby. Mianowicie bezrobotny 
Andrzej Śkilba postrzelił dwukrotnie 
Annę Haibiorową, a następnie sann ode 
brał sobie życie.

Przyczyną krwawej tragedii były 
zadawnione porachinnki osoib.ste na tle 
pieniężnem między Skibą a Habiora- 
mi.

Zraarfc Skiba, bgdąe tfalftklm kaizy- 

Hydrantów pożarowych jest 50, a 
zdroii ulicznych, czyli t. zw. pompek 
42. Wodoc.ąg czerpie wodę z Czarnej 
Przemszy. przyczem wezyetkie uirzą- 
dizenia wodociągowe oibltozone są na 
wyda jność 5 tys. mtr. sześe. na dobę. 
Ogólny koszt wykonanych robót wy­
niósł 720 tysięcy zł. Filtry wykonała 
firma „Ekonomja“ z Bielska.

Pnzy sposobności tnzeba przypom­
nieć, iż pomyślne i stosunkowo szybkie 
załatwienie sprawy wodoc ągu w Dą­
browie należy zawdzięczać obywatel- 
•lkiem>u stanowisku dyrekcji Tow. 
francusko-włoskiego z p. dyrektorem 
Cabanem na czele, .której pełen zrozu­
mienia i życzliwości stosunek do 
spraw samorządowych, umożliwił rea- 
liizację tak potrzebnej i pożytecznej 
inwestycji.

Po przemówieniach nastąpiło zwie­
dzenie filtrów oraz wpływanie się o- 
ibecnych do księgi paimiiajtkow-ej, przy 
■ozem częstowano wszystkich „świeżą" 
wodą, prosto z kranu.

Ponieważ było gorąco, woda cieszy­
ła się dużem powodizenieni.

Pana dlatego, że z redakcją takiego 
dziennika, jak „Exrpres Zagłębia", nie 
chcę mieć nic wspólnego.
Nieporozumienia między miną, a miej 

scowym kierownikiem szkoły, preze­
sem tutejszego ,„Strzelca", nie wynikły 
na tle -różnić politycznych i zwalcza­
niu przeżeranie jego organizacji, bo 
„Strzelec" zwalcza się wszędzie sam, 
a zresztą w Sułoszowej niema obawy 
o „Strzelca", gdyż w te j Wtii brak jest 
dla niego „odpowiedniego maiterjału".

Do szkoły na lekcję religji zaprzeeta 
icm chodzić od .11.6 b.ir. dlatego, że 
akcja antyreligijna p. kierownika B. 
Kurczą wśród dzieci szkolnych unie­
możliwiła mi moją pracę. Pan kierow­
nik nie „oświaidtezal" mi wcale tego, 
■na co sobie wobec dzieci pozwalał, 
zabraniając im zbierania ofiar na mi­
sje katolickie, należenia do Kółka mi­
nistrantów i t. ,p.

Jaki zaś „obrót weźmie sprawa" 
niech się „Expre6 Zagłębia" nie mar­
twi, bo ludność w Sułoszowie o tem 
dobrze myśli i niie pozwoli na deprawo 
wianie swoich dzieci prize-z kierownika 
szkoły.

Ks. Piotr Oborski.
Sułoszowa, 30.6 1932 r.

wajem.
Przybyła, wikrótoe na miejsce poli­

cja zarządiziła natychministowe docho­
dzenie, celem wykrycia sprawców ło­
buzerskiego żartu. Tramiwaj po paro- 
miinnitowej przerwie mszył w d-atózą 
drogę.

W wyniku dochodzenia sprawcy 
wybuchu zostali wkrótce uijęc.'. Oka­
zali- się nimi młodociani micezikańcy 
Będzina: 17-leini Marjan Wjtecki( Mo 
drzejowiska 85), 17-letoi Stanisłaiw Ma- 
tyseik (Stolecka 5) i 16-letni Stefan 
Szkopiński (Sielecka 23). Pociąignięci 
oni zostaną do odpowiedzialności 
dowej.

nem Habtora, a nie bratem llaibioro- 
wej, jak to podał „doskonale poinfor­
mowany „Ex>pres Zagłębia', przez pe 
wien czas był sublokatorem Hab.o- 
rów. W tym czasie pożyczył on Ha- 
bioreim. pewną kwotę pieniędzy, któ­
rych Habior nie mógł mu zwrócić z 
poiwodu braku pracy. Na tem tle do­
chodziło ni.ędizy kuzynami do czę­
stych sprzeczek, które ouegdaj znala­
zły tak tragiczny epilog. 

jest nadal bardzo groźny. Z powodu 
wielkiego osłabienia nie można przepro 
wiaidzić jesizcze operacji usunięcM. 

i kuli.

Śmiertelny skok
75-LETNEEJ STARUSZKI.

Wiiieilkie poiruisiz-einie wśród miiie&ak.ań- 
ców ulicy Wiejskiej w Sosnowcu. wy­
wołała oneigdaj twiiaidomiość o mieizwy- 
kłem ©aim-oibójsitiwiie 75-tebmiej F-ajgilli Ro­
tor (Wi-ejelkta 18).

Stełruńzikja na oczach kilku lokatorów 
domu skocizyla. do odkrytej studni, zna j- 
dującej się w podwór®u. Pio zorganizo­
waniu iwatychmdaistowęj akcji rattumko- 
wej; wydobyto jiuiż trylllko zwłoki leciwej 
denatki.

Co było przyczyną tego iniezwyfldłeęjo 
samobójstwa trudno ustaillić.

X PRZEDŁUŻENIE GODZIN ZAMY- 
KANIA BRAM. Komdi&ainz m. Sosinowie® 
wydał aairiządzieffiiie, że od dnia 1 Jtipca rb. 
bnaimy w domach mają być otwarte do 
godiz. 23.
X WYMÓWIENIE NA WALCOWNI 
hr. Renard, w dniu wczorajszym na 
wiailcowinii hr. Reiniaind w Sosawowcu otnzy- 
malii wymówienie uinzęidtntey i miaijistno- 
wiie w liczbie 58. Wałćioiwinda izatinndniiaH 
ła swego ciziaisiu oikioró 500 robotników, a 
dlaiś tyllikio 100, przycz-em i ta -reiszitia iw 
■niajlbfliilźsizycŁ dniach otozymać ma wyrnó- 
waemie, bowiem wailicowinii.a aositianiiie zam­
knięte.
X POD KOŁAMI SAMOCHODU. Sie- 
dlmiofletlnii Tadeusz Etilliiniger, ®amiiesizfcaly 
z rodlziieiaimi w Sosmowiou przy uil. Perła 
11, (biegając bez żadtatej opiiekii po jezdni 
w pobliżu domu wjpadł pod prrz-e.peiżclrża- 
jące aiuito -osobowe. Szczęśliwym .zbiiegiiem 
okoliczności dziecko doizraató jedynie 
Itżejisizych abnalżeń. Po uidlzietenlilu chłop­
cu prieirwisizej pomocy mia mte.jfecu prze­
niesiono go na kiuinację dlo domu.
X KRADZIEŻE. Z mi-esizkainia Edward® 
Maślaczyńelkiieigo w Dąbrowie (ikis. Auiguj- 
stynik.a 19) skradziono zegarek, wfiirto- 
ścti 140 zi .

Z portjerini Huty Bankowej w Dąbro­
wie skradziono j-amiowi Koznilbiorwi rowem, 
wiaintośoi 60 izł.

PBGGBAM BABJOWY
KATOWICE.

SOBOTA 2 LIPCA 1952 R
■1 Sygoał czasu, hejuiatł z Wieży M<to

rjtekiej. 12.20 — K<xncent z rpłyi graiDiOiftomo- 
wych. 12.40 — Konmuuiikait raetcoirólcigiŁczńy.
12.45 — Dalszy ciąg koncertu. 14.00 — Ko­
munikat gospodarczy. 15.00 — Koimuniikat go- 
sfpodancży. 15.10 — Jautenmiezzo muzyczne. 
15.30 — Wiadomości woj® kawę i strzeleckie. 
15-40 — Sluchowisiko dila dizieci i młodiszyćdi 
p.i. „O Kaczonkiu - Kwaczoirkiu“ Amitaniego 
Boguskwisikiego z pioserbkainii Wład. Macu­
ry. 16.05 — Intermezzo muzyczne. 16.20 — 
Skrzyuiika pocztowa dila dizieci. 16.40 — Pnz»- 
gląd wydaiwnictiw perjodycznych. • 17.00 — 
-Koncert. Fantazje na tematy z mjiulubieó- 
iszyeli oiper. 18.00 — Transmisja nabożeństwa 
z Ositrej Bramy w Wilnie. 19.00 — Rozmai­
tości. J9.15 — Pirof. dr. Witold Wilkosz: 
diziejów nauki polskiej. Mikołaj Koipemik**,
19.45 — Mieczysław Mikuła. Feljeton sponre 
to wy. 20.00 — Muizyfka leklka. 20.55 — ,.Ńa 
widinołkręig!u“. 21.40 ■— Koncent popularny. 
21.55 — Koimuniikat meteorologiczny. 22.05 
Koncert Chopinowski w wyk. Eustachego 
Ilorodystkiego. 22.40 — Wiadomości sporto­
we. 22.50 — Muzyka tanecżina.

ZE SPORTU.
4 P. P. LEG. (Kielce) - K. S. WARTA (Za. 

Wieudie). W inicdztelę w Zaiwiercjiu tna boisłwi 
T. A. Z. o godiz. 17.50 odlbędą s.ię sawóciy. fi- 
naolowe o miiisitnzoisbwo oikiręgu 
pomiędzy misitiaem. klejećkięgó
4 p. .p. leg. a miiisitnzem oZęsito-
ohowHkiego K. S. Warta, Zawody
wzbudzają zroizum.iale zaiinteresowaniie.

O godiz. 16 odbędzie .się pnzedimecz dmżyn 
S. M. P. Łazy — A. K. S. Zawiercie.

OJCIEC DOM PERIGNON.
Zafcomnik z Reims, który 250 lat temu wyn»
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KroEiika Zawiercia.
XZ ŻAŁOBNEJ KARTY. Dniu 30 czienwu 
ea, rł>. zmair‘1 po dhwgrcih i ciężlkiclh cier- 
piieiniach Jerzy Koanopadki, syn sitiairoisto- 
Stwa Kołiwpackiich, uiozeń kil. III giimin,a- 
zjjuim męskiego w Zaiwienciu* liciziąe liat ■ 
12. Wypreiwiaidlzeiniie awtlolk z clomiu żało­
by pirzy uli. Sienlkieiwjiaza d*o miejisioowe- ’ 
gto kościoła pafrafjiailfaego odlbryłio edę w 
daniu 1 lipiea1 o godlz. 20, zaś dlzisiaj o g.
7 Lano pio nabożeńisitiwie żaloibimem zjwło- < 
ki aosibainią podbowamie na miejisicowyim 1 
canantairżu.

iWe wtórek dlniia 28 ciserwea r. b. ■ 
umarł w Nie®0fW<Miicadi Piaiwiel Buig,ajislk.i, - 
Wójjit gminny BWtao SzfliacŁedkńe, kitóry 1 
piastował ma-ndlad od' r. 1898—1912, a na- 
sttiggnie tzindw wybrany w r. 1927 do 
śmiettoi1. I
X Z ŻA.REK. Balwiiący oid roku w Żar- ( 
faaidh k&. prefelklt Mairjain. Jurag zdołał juiż 
spęęanii zaJletomi- umiyfelu i serca wtk-airbić 
sobie przyichylllnioiść i wielkie przywiąiza- 
nie otgółu piairłafjain-. To też sikano roze- 
Ozły się piotgtaslki O miaijącem naistąipić . 
przeniesieniu, go z Żarek, pairaf jaimie po- 
cz^li ezymdć utsiiitoe staraniia o pornos t-awie- 
mie go nia dlotyKlhezmoweim stano wieku. 
Wetzotraj wybraiłia się w tej sprawie dlo
J. E. kiś. hifekiupa Kubiny dfeifegaicja zło- ' 
atotna. z kaflkwafiito osób z Żarek i dkiołliiciz- , 
nyidh wiosek, należących do parafji.

X NOWY KIOSK. Prtzy dbiegu. ulic Blla- 
njotwiskiej i Kościiuiszki w Zaiwiieircifu o- 
t+warrt.y został z dlnieim 1. liipoa nowy l 
kiosk dla- sprizetdiaży weizieilkieigo rodizajiu 
caasopiison. W noiwyan kiosku nalbyiwiać 
nuoŻDia piojeidyńiCize egzeimplliarize, jak rów ‘ 
nież w preiniumeraciie „Kurjieir Za'dh,o|dnii“ 
po oen-acih zwyjkftyoh.
X O HALE TARGOWE. Ostatnio opi- 
njia pu/bfliieznia w Zawierciu zainiepolkiojo- 
a została zaimtairem bud'oiwy hall targo­
wych przieiz Magistrat na. plaoui, który 
•mia być ma/bylty ma ten ciel od p. Mordki 
Ch-iilia Widtaainia. P. Wddlmian., członek ra­
dy komisarycizmej, mając jiuiż poprzedlnio’ 
od|powiedm.ie przykłady, przybrali postać 
^dobrodiz.ieja^, ofiarowiujiąc podobno 50 
prętów pdiaicu za dlarm-0 miaisito, a za re­
sztę zażądał 40 tysięcy, a wiięc Siuimę ta­
ką, że sydair‘‘ byliby diobirize zapłacony. Za- 
miepoikojenie opriinji jest zrowuimiałe. Ja­
kiż sens jtesit bowiem w okretsie ogólne­
go braku pieniędzy za tak wielką sunnę 
nabywać 'piląc, kitóry w dpdatlkni nia hale 
targowe się nie naidaje, gdyż jest pole­
cony na krańcach -rozwlliecizonieigo miasta, 
a przyjtem obok drogi o -wiellkim ruicbu 
atutomobiłtowyim i wozowym, co wyt'wia- 
nza tumany kuirziu, którym zasypy walne 
byłyby przedlmioty w halach sprziedlawa- 
nie. Niewątpliwie hale targowi© <W' Za­
wierciu są poitirzebne. to też stowairzyisize- 
niiia gospodarcze, jak kupców, .rzemieślni­
ków i wiłiaścacielii nieruchomości podję­
ły akcję w tej sprawie, wys-tosioiwiując 
od(p0twiedlni memorjaill, podpisany przieiz 
awioich członków. W memarjiale tyun wy­
mienione stowairzysizeinia wskazują, że o 
wiiełe doigoidtoiiiejisizem miejscem na halle 
byliby Nowy Rynek, gdyż jest położony 
■bliżej centrum, nie potrzeba byłoby już 
wyidiaiwiać pieniiędlzy na kupno pllaiciu, a 
wireisiziaie byłyby więlklsize widiolki na ruch 
'targowy w tych hallach. Niewlaściiwiie 
tyillko zrobiono, ‘wysyłając ten memiorjal 
jpotSKClzeigólinym członkom rady kłomisa- 
'ryiciziniej ,a nile wprost do zarządu miasta. 
Ćztainlkiowie rady mogli otrzymać odpi­
sy. Zresztą to nie zmienia postaci rze­
czy. Jialkii sprawa prizybierizie obrót naira- 
zie nieiwiaidicmo.
X POWTÓRZENIE REWJI. Ponieważ 
urządzona pnzez Ligę morską reiwja pit. 
„Jutro bęidizie lepiej'‘ ogólnie się podo­
bała^ buidlząc 'wielllkie zainteresowanie, to 
też na ogóltoe żądłami© będzie powtórze­
nia. Kto nie miał okazji rewji zobaczyć, 
nie potrzebuje się martwić, gdyż będizie 
miał możność ujrzeć ją jutro w niieidizie- 
łę o godlz. 8 wiecz. w saili Domu Ludo­
wego.
X KRADZIEŻ KROWY. Jak dionosiliśmy 
przed1 kilku dlniami, skradziono Marji 
?kór®e krowę. Dochodizenta policyjne w 
ej sprawi© 'wylkiaza.llo, że dldkiOfnali tej 

■_ radzieży Paiwtak Roman, Firuiczek Ro­
nami i Bolesław Dyber, którzy uprowa­
dzili ją dlo kuizyna Paiwilaka, Machury. 
zamiesizikaiłego we wisi Czekańcu. W o- 
b.awiiie wylkirycia Madhura dloiniiósł tam­
tejiszemiu postCTU.nkoiwi policji, że. krowa 
•się. zaibląjkaiła. Dochod&enia policyjne -wy 
kazały jedatak co innego.

JAK ODBYŁ SIĘ ZJAZD
OBOZU WIELKIEJ POLSKI W KALISZU...

Na dlzień 29 czerwca zwołany został' 
zjazd rejonowy Obozu Wielkiej Polski 
w Kaliszu, kitóry miał być pr zed ©wszyci-! 
kieim manifestacją przeciwko zakusom 
niemieckim na ziiemie polskie.

Urząd wojewódzki w Łodlzi, de które- i 
go zwrócono się o po®w©ilienie ma odlby- 
cle zjaizidiu odjpoiwiedizia!1, że zj.azd po­
zwolenia mie potrzebuje, gdyż jes-t to ze­
branie jietgiaflline istniejącej organizacji. 
Mimo to już na wstępie zja.zdu natrafio­
no na przeszkody gł owinie ze strony sta­
rostwa w Ostrowie.

Od rana z powiatów położonych n.a 
południe WieUkoipioblki zaczęły wyruszać 
detaigaicje miejscowych pilacówelk obozu., 
dlążąc w stronę Kalisza. Wiadlze policyj­
ne zatrzymywały wszystkie autobusy 
jiadące z dleflógatami do Kailiisiza. Wisizy- 
s'tkie dirog.i obstawiono policją, która za­
trzymywała cizłoinlków Olbozu jadiąicycih 
na rowerach, zabierając im pod różnymi 
pozorami setki rowerów.

Ramo do mieszkań działaczy narodo­
wych w Ostrowie: Wróblewskiego, Rzc- 
gieiwśkiego i organizatorów zjazdu przy­
byli posterunkowi, wręczając im wezwa­
nia do stawienia się w .policji jies-acz-e te­
go samego dlmia w celu złożenia zeznań 
w jakichś dawnych* dlrobinych spra­
wach. Około 4()0 delegatów z powodu 
przytrzymania ich nie mogło dotrzeć do 
Kailiisiza. Reisizita z opóźnieniem przybyła 
pociągami. Na miejsce zbiórki zja wiiłio 
się przesz!0' 600 członków Obozu.

Po referacie Organizacyjnym udiamo 
się na nabożeństwo do kościoła OO. Je­
zuitów. W chwili, gdy młodlzież wychio- 
diziła z kościoła, przystąpili do nich fun-

ZYCIE GOSPODARCZE.
0 nowe drogi polskiej ekspansji handlowej.

Perspektywy w dżiedzinie naszego handlu 
zagranicznego przedstawiają się wysoce n.ie- 
pomyślnie. Grożąca deficytowość bilansu 
handlowego stwarza tem większe niebezpie­
czeństwo, że w obecnej sytuacji nic mamy 
niemal żadnych poza handlem zagranicznym 
aktywów w bilansie płatniczym. Ponieważ 
zaś równocześnie musimy — nawet w razie 
przedłużenia moratorjum Hoovera — płacić 
zagranicy z tytułu oproiccntowania i amor­
tyzacji długów publicznych i prywatnych 
500—350 miilj. zł. rocznie, a ponadto jeszcze 
zobowiązania wiszące z tytułu kredytów 
kirótkcterminoivych, które obliczane są na 
ca. miljaird złotych, przeto dla pokrycia na­
szych płatniczych zobowiązań zagranicznych 
konieczne jest uzyskanie odpowiedniej nad­
wyżki w obrocie towarowym.

Pomijając w danej chwili istniejące na 
samym kontynencie europejskim możliwości 
ekspansji handlowej, pragniemy zwrócić w 
szczególności uwagę na rynki zamorskie.

Obroty handilowe Polski z krajami zamor­
skiemu kształtują się w sposób wprost kata­
strofalny. Podczas gdy przywóz z krajów 
tych wynosił w r. ub. 350 milj. zł., to wy­
wóz zaledwie 79 milj. zł. Deficyt obrotów 
handlowych wynosił przeto 271 miilj. zł. Sy­
tuacja ta pogorszy się jeszcze znaczniie, kie­
dy wy łączymy obroty z krajami azjatyckie- 
mi, przedstawiające się względnie pomyśl­
niej. Tutaj bowiem przywozowi w wysoko­
ści 65 milj. zł. odpowiada wywóz w wysoko­
ści 44 milj. zł. Natomiast z Ameryki Północ­
nej przywozimy za 156 milj. zł., wywozimy 
za 13 milj., z Ameryki środkowej przywo­
zimy za 10 milj. zł„ wywozimy za 1 milj. 
zł., z Ameryki Południowej przywozimy za 
55 milj. zł., wywozimy za 9 milj. Z Afryki 
przywozimy za 29 milj. zł., wywozimy za 12 
miilj. zł. Z Oceanji przywozimy za 35 milj. 
zł., wywozimy za 0.1 milj. zł.

Rozpatrując dane, dotyczące poszczegól­
ny cli krajów, widzimy np., iż z Indyj Bry­
tyjskich przewieźliśmy w r. ub. towarów za 
48 milj. zł., a wywieźliśmy tylko za 4.5 miilj. 
zł. Przywóz z Brazylji wyniósł 19.9 milj. zł., 
wywóz 1.5 miilj. zl., przywóz z Argentyny

Kronika gospodarcza.
4.687.700 ZŁ. NA ZASIŁKI DLA BEZRO­

BOTNYCH W LIPCU. Zarząd główny Fun- 
diuszu bezrobocia przyjął prcl.iiininanz budże­
towy F. B. na miesiąc lipiec. Preliminarz ten 
ustala na zasiłki dla bezrobotnych robotni­
ków i koszta ich przejazdów do miejsc pra­
cy sumę 4.687.700 zł., w przewidywaniu, że 
uprawnioinych do pobierania zaisilików będzie 
około 60.000 osób. Wpływy ze składek, oraz 
ustawowej dopłaty ze skarbu państwa wy- 
liiiosą w Lipcu 3.000.000 zł.

BEZROBOCIE W POSZCZEGÓLNYCH ZA
WODACH. Na ogólną liczbę 252.864 bezro­
botnych, zarejestrowanych na terenie całej 
Polski w dniu 25 b.im., bezrobocie w. poszcze­
gólnych zawodach przedstawiało się nastę- 

■ pująco: Górnicy — 23.116 bezrobotnych (w 
i tem Sosnowiec 2067, Dr-ohobycz 1006, Śląsk 

18.245), hutnicy w metalu — 7555 (Śląisik 6915). 
szklarze 2856' (Piotrków 588), metalowcy — 
51.007 (Warszawa 4341, Łódź 1369, Sosno­
wiec 2918, Śląsk 11.397. Bydgoszcz 1090, Poz-

na 
po 
zia-

kcjonarjusize prolicji, prosząc aby 
zebranie zjazdowe udtali się panami 
chodnikach. Życzeniu temu stało się 
dość. Gdy jednak członkowie Obo^u do­
chodzili i dlo lokalu, gdizie miał się odbyć 
zjazd., .nieispodiziewainie .zagrodził im dlro- 
gę liicizny oddlział policji, kitóry przystą­
pił do rozpędzania idących, przycaem o- 
koło 55 osób- zostało poturbowanych. 
Równociześnlie prized dom, gdizie mia­
ło się odbyć zebranie przybył pluton po­
licji w hełmach sztormowych z karabi­
nami otraz samochód policyjny. Tymcza­
sem w sali zgrOmadlziło się wiele osób, 
które pnzylbyły wiprost z miasta. Killlku 
policjantów weszło ma salę, a dtowodzący 
niimi przodownik oznajmił, że zebrani©, 
k/tóre się jeszcze nie rozpoczęło,. rozwią­
zuje. Stojący pirzeid budynkiem policjan­
ci nikogo dlo wnętrza mie dopuszczali.

Pos. Chrystowfeki udał się do starosty 
z interwencją, ale starosta odpowiedział, 
że dlo zebrania nie dopuści. Wobec tego 
wszyscy poiwiróciili na miejsce spotkania 
celem spożycia posiłku. Do zebranych 
przemawiali pos. Piestrzyński i reid. Fi­
kus, którym zgotowano owację. Wśród 
wielkiego zapału odśpiewano hymn Mło­
dych. Delegacja zjaizd.u udała się pod ra- 
tuisiz, gdizie złożyła wieniec na tablicy ku 
czci póliegłych w wiatkach o niepodlc-. 
giliość. Bezpośrednio potem delegaci roz­
jechali się.

Zajścia wywołały w mieście obuirzenie 
nawet ■wśr ód saimat oirów teimibairdizie j, że 
miesiąc temiu prizciszedll głównemi ufliica-
m.i Kailiisiza wielki pochód żydów ki z or­
kiestrami, nie ma trafiając n.a żadne truid- 

. ności.

26.6 milj. zł., wywóz 5.5 miilj. zł., przywóz 
z Egiptu 12 milj. zł., wywóz 4 milj. zł. W 
podobny sposób wyglądają nasze obroty z 
całym szeregiem innych krajów zamorskich. 
które kształtują się bądź zdecydowanie de­
ficytowo, bądź, jak np. z Kanadą są mini­
malne. Suma wzajemnych obrotów polsko- 
kanadyjskich nie przekroczyła w r. uh. 1 
milj. zł.

W całym szeregu dziedzin wytwórczości 
przemysłowej, jak np. w przemyśle chemicz­
nym i włókienniczym występuje ostatnio ten 
dencja zwiększenia wywozu na rynki zamo.r 
skie. Tendencji tej winna przyjść z pomocą 
nasza polityka handlowa, stwarzając właści­
we ramy do ekspansji w drodze rokowań ?. 
odnośnemi krajami. Jedynie zerwanie z ma 
razmem* który opanował ostatnio jwlską po­
litykę handlową, może doprowadzić do po­
myślniejszego kształtowania się obrotów lian 
dlowych z krajami zamorskiemi.

Brak traktatów z niektóremi krajami, jak 
np. z Argentyną, Kanadą i Brazylją, utrud­
nia na tamtejszych rynkach naszą sytuację 
eksportową, wobec uprzywilejowanego sta­
nowiska innych eksporterów.

W Argentynie istnieją możliwości poważne 
go zwiększenia wywozu, dzięki liberalnym* 
prądom, występującym ostatnio w polityce 
celnej. Znalazły one między innenii wyraz 
w uchwale kongresu z dnia 26 kwietnia b.r. 
aa podstawie której szereg surowców i pół­
produktów, maszyn, oraz artykułów pier­
wszej potrzeby zwolniony został od cła. Dz:c 
sięcioproeentowa podwyżka celna będzie co 
miesiąc zmniejszana o 1.25 proc., aż do zu 
pełnego wygaśnięcia. Te prądy liberalne nie­
wątpliwie winny być przez nas wyzyskane, 
celem wprowadzenia na listę bezcłowego, 
względnie ulgowego przywozu artykułów 
interesujących nasz wywóz. Również na in­
nych rynkach zamorskich istnieją możliwo­
ści zwiększenia wywozu, dla których pod­
stawę stanowić mogą odpowiednie posunię­
cia polityczno - handlowe. Tak np. walka 
Kanady z domin jami stwarza przychylne 
nastroje dla zawarcia traktatu.

nań 1451), włókiennicy — 212.669 (Łódź
15.756. Białystok 1507, Sosnowiec 1419, Śląsk 
tOll), robotnicy budowlani — 24.509 (Wat 
szaiwa 2551. Łódź 1029, Lwów 1151, Śląsk 
8886, Poznań 1584), pracownicy umysłowi — 
40.807 (Warszawa 5579. Łódź 4055, Sosnowiec 
1594, Lublin 1071, Kraików 1242, Lwów 2450. 
Śląsk 8136, Poznań 5948). Liczba bezrobot­
nych robotników niewykwalifikowanych wy­
nosiła 85.465 osoby. Liaziba częściowo za­
trudnionych wynosiła 148.199 osób, w tem 
przez 1 dzień w tygodniu -pracowało 54-42 
psób. pnzez 2 dni — 19.161, przez 3 dni — 
54.507, przez 4 dni — 56.747 i przez 5 dni 
52-542 osoby.

REKORDOWY UBÓJ ŚWIŃ W POLSCE. 
Sytuacja na polskim rynku bekonowym 
kształtuje się ostatnio pod znakiem bardzo 
.poważnie zwiększonych ubojów. Prized dwo­
ma tygodniami ubój nasz osiągnął cyfrę 
29.000 siztuik świń, w tygodniu zaś ostatnim 
(pnzekmoazył 30.000 sztuk. Jest to najwyższa

cyfra uboju notowana kiedykolwiek w Pol­
sce. Zjawisko to zasługuje na tem silniejsze 
podkreślenie, że zbiega się ono z postępują­
cą ostatnio depresją cen na wewnętrznym 
rynku trzody, spowodowaną zwiększoną po­
dażą ze strony rolnictwa.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
1 lipca.

Waluty: Dolary St. Zjedn. 8.88.
Dewizy: Gdańsk 174.50, Hoilandja 560.05. 

Londyn 52.05, Nowy Jonk 8.917, Paryż 55.05. 
Praga 26.58, Szwajcar ja 173.80, Włochy 45.40.

Obroty dewizami mniej, niż średnic, len- 
dencja niejednolita. Kuns urzędowy dolara 
niższy. Dolar w obrotach prywatnych 8.89 i 
pół (drobne odcinki 8.88 i pół). Rubel zloty 
4.77. Gram czystego złota 5.9244. W obrotacli 
międzybankowych Berlin 212122.5. W obro­
tach prywatnych marki niemieckie 210.75 
w płaceniu. W obrotach prywatnych funt 
ang. 32.25.

Papiery procentowe: 7 proc. poż. stabiliza­
cyjna 45.75 — 44.50 — 44.15; 4 proc. poż. in­
westycyjna zwykła 88.75: 4 proc, państw, 
poż. premjowa dolarowa 46.85; 5 proc, kon- 
wersyjma 56.00 ; 6 proc. poż. dolarowa 50.25.

Akcje: Bank Polski 70.00.

Kronika Olkuska.
X ZJAZD DELEGATEK SMP. W OJ­
COWIE. Dzisiaj i jutr© (sobota i nie- 
dizieila) odbędzie się w Ojcowie w dużej 
siali willi „Łokietek” wielki zjaiad dele- 

■ gatek SiMP. z oałieigo województwa Kie­
leckiego. Pomimo ciężkiego kryzysu, nu 
zjazd zgłosi.'© ewój przyjazd zgorą ty­
siąc delegatek z Kieleckiego. Program 
z jazda przewiduje: dzisiaj o godiz. 5 po­
południu otwiairc.ie zjazdu, pieśni, refera­
ty, sprawozdania, dyskusje itp., jutro o 
godiz. 7 ramo pobudka, śniadanie, o godz. 
10 uroczysta msiza św. połowa, defilada. 
O godlz. 11 j pól -w dalszym ciągu na. sali 
zjaizdowej („Łokietek'j referat, wybory 
dio rady związkowej, dekorowanie odzua 
ciziomyioh związkowym krzyżem zaisHiugi, 
rozidlamie świadectw uicizestnicżlkiom obo­
zu W. F., rezolucje, zjazidu i zamiknięcie 
obrądu Po przerwie obiadowej, tj. o godz. 
5 popoł. odbędzie się akaidemja z popi­
sami . dramatyezmeimi, 'w okaónemi, mu- 
zyicziniemi i gimnastycznemi. Po zjeździ© 
odbędzie się dwudniowa wycie czka (4 i
5 bim.) do Krakowa i Wieiliczlki. Powrót 
z Krakowa do Ojcowa 5 bm. wieczorem.
6 lipca od rana zwiedzanie Ojcowa, a po­
południu odjazd'.
X NA LOPP. Absolwenci i absałiwcntki 
giimmiazjóiw ollk-.uiskk\h złożyli ca LOPP. 
w OGIkusiziu zi. 50 jako dochód z zabawy 
taneiCizmej, urządzonej -w dmiiu 25 uib. m. 
Miejscowe kolio LOPP. składa maturzy­
stkom i ma t urżysitoim za liasiżóm pośred- 
ii.iciliwem podziękowanie za tę ofiarę.
X PRZYSZLI RZEMIEŚLNICY. Wraz z 
zakończeniem roku sizlkrón.egó w pań- 
s tw©wej sz kole r zcan i eś! n i-Cizo-p rze my&ło- 
•wej w OlllkuStzu w clelu 28 uib. m. otrzy­
mali świadectwa z odbytego 3-lietniego 
kursu następujący atoolwcmici tej sizlko- . 
ły: stolarze: Edw. Balicki, Józef Brodlko, 
Jan Derda, Edw. Gibcik, Tad. Sarwa i 
Henryk Ziętarslki; ślusarze: Wład. Bar­
czyk, Wład. Derdo., Seweryn Dudek, Bro­
nisław Framlkieiwieiz, Wacław Góral. Ma- 
rjaui Grzybowski, Antoni GrctoowieiCiki. 
Stefan Kairoń., Czesław Kulku.ryk, Józef 
Kwliczyń-ik.i, Zygmunt Kura., Stan. Łę- 
kawskii, Stan. Miszcizyk, Jan Smok, Jam 
Staniek, Stan. Szaleniec, Józef Szwaja, 
Boi. Waldek, Józef Wywiał, Paweł Zga­
dzaj, Bicmisł.aiw Zianiko, Romuald Ziarko. 
Stan. Dębiki, Wład.. Gąsior, Stan. Kacz­
marczyk, Aleksander Koizibąik, Józef 
Markiewicz, Jara Mirainowiciz, Stefan 
Mróiwka, Jan Orzechowski, Kazimierz 
Pająk, Stan. Pałczyńsiki, Józef PUraita, Jó­
zef Poczesny, Stan. Rup, Józef Rusiek, 
Stefan Sas., Henryk Skubis, Juiljan Spy- 
ra., Stan. Sitrzalka, Zygmunt Śpiewak i 
Anton i Waicowsk i.
X ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNE. 
GO W SZKOLE POWSZ. Nr. 1. Na spe­
cjalne wyróżnienie zasługuje zakończe­
nie roku szkolnego w tej Szkole. Dziat­
wa przy b. liciznym udlzialie rodiziiców wy- 
koinała. n>a boisku s.zkołnem szereg b. ład­
nych popisów wraz z ćwiczeniami sizlkiol- 
rnęj drużyny raitown-ićizej p rz.ee iiwigazo- 
\sej w maskach pirzy zastosowaniu ga­
zów drażniących. Równociześn ie zOsitaia 
otwianta wystawa prac tych uezmióiw, 
która, jak zwykle w tej szkol-©, wyróż­
nia się tikhiponatńmi.
X NOWE CENY CHLEBA, MIĘSA 
WIEPRZOWEGO I JEGO PRZETWO­
RÓW. Z dniem wczorajszym obowiązują 
•w pow. Olkuskim .niasitępujące ceny: mą­
ka żytnia 60 proc. 44 gr. kg., cihilieib z tej 
majki 42 gr. kg., mięso wieprzowe zll. 1.40^ 
•schab zl. 1.60, smalec zł. 2-60, bilony 2.40, 
kiełbasa zwyez. 2^20, krajana 2.40, szyn­
ka 4 boczek wędzony 2óQ. stonima 2J>
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Z całej Polski.
W RĘCE NIEMIECKIE. -

Ji3fk dbino-i ^Kuiijer Poznański “ — ©ma­
jątek zteimjsfci Dtelgie-iStene w pow. Lesz­
czy ńśk.iłm, obejmujący około 6 tysięcy 
mórg, tinż mai®' gunaimiicą — ^przediamy ziots>- 
bał Nienncoiwii Griinithałoiwii. Noiwy maby- 
wca majątek juiż przejął. Wiaścliciieileni 
Dijuigiieigioi-Sf^ireigio był hr. Durtiiin - K&r- 
wfclkĘ który nabył je w r. 1925 za 406 
tysięcy •złotych. Hr. Duimiln - Kairwidki 
jeM również właścicieli em majątku Mi- 
ziorz mia Wołyniu.

PO 17 LATACH NIEWOLI.
Na (piuinlkieite ginaaniczinyim w Słiollpcach 

przedostał się ma terem P>ofeki mężczyzna 
Jiat 45, który badamy prwez miaisize wlaidze 
podlał fiiiię zia polskiego legionistę Józefa 
•PiiOłina Michalowiczia ze Lwowia. Miiicihar 
łowić® wyjaśnił, żc w r. 1915 dloistal się 
dio niewolili. Przebywał om cały oziais- w 
Rosji południowej i centr-allinej, pracując 
jiaiko technik sw szeregu instytuicyj i fiiir-. 
rmaicih sowieckich. Po dl tiżsizym pobycie 
w KmizjaniłUii, przydzieleni y zostlai dio bryga­
dy technicznej iw Tiule do budowy dziiiał 
i kąnaihtilniów. Tuitaj został aresztowany 
wiraż z kilku inżynierami Nnemioaimi i 
postawiony pri&ed sąd za sabotaż. Midhia.- 
łowiciz skazany ma 4 lala katorgi izunyllił 
czujność wiairt i żibiieigl z więzienia.. Po 
póliroicfZnej tulaicizce dobrnął szczęśliwie 
do griaimiey pokkiej, gdzie udiallo mu się 
pinzedositać przez 'kondom,

STRASZNA KATASTROFFA 
MOTOCYKLOWA.

IV czasie wycieczki molocytklowej, u- 
tfiządłzoiuej przez klub motocyklistów w 
Katowicach do Jastrzębia ma szosie w-air- 
teowiclkiej, wyrócił snę w oaaisiie jaiztdy 
jeden z motocykli. Następne dwa moto- 
fcyiktte, chcąc umiikimąć najechania., skręci­
ły gfwtailtoiwniie do przydirożmeigo rowu. 
Widkuitek tego odnieśli ciężkie ramy Wal­
ter Kiltlleir i Waleska G-aiwIinoigia z Kflito 
wiiic\, łfeejisize zaś rany odwiesili Gediruidia 
Turner., Walter Tuinner oboje z Siemia- 
nowiiid, Podiziiemsfca Katarzyna z Mysło­
wic i Nizuelisiki z Katowńc. Rannych od- 
wieziioimo do szipiitala w Żonach, gdzie u- 
dteiiełono <iim iporarocy łekarełkdej, przywra 
ciężko naiwnych pozostawiono w sizjpiiftaillu. 
W wycieczce tej brało uidlztial około 60 
motocykli.

Czy wiecie, źe •••
— Nazwa gobelinów pochodzi od rodziny 

Gobelin, która 300 lat temu zaczęła wyra­
biać tego rodzaju dywany ścienne w swojej 
fabryce.
.— Wyścig między aeroplanem a 12 gołę­

biami pocztowymi zakończył się w Anglji 
zwycięstwem aeroplanu który przyleciał do 
celu o 15 minut wcześniej od gołębi.

— Najwyższym człowiekiem na świecie 
Jest Jaike Earle z Texas (U.S.A.), który mie­
rzy „tyliko“ 2 metry 63 cm. wysokości.

— Podziemna sieć torów kolejowych w 
Chicago liczy 100 km. łącznej długości i jest 
obsługiwana przez 150 lokomotyw elektrycz­
nych i 5504 wagony.

LOTNICZKA EARHARDT W NOWYM JORKU.
Mis Amalia Earliairdi, pierwsza kobieta, która przeleciała Atlantyk, była tryumfa.lnie 

przyjmowana -w swej ojczyźnie M nowojorskim Broadwayu.

jak się żeni przyszły negus abisyński 
czyli syn króla królów.

Ostatniemi czasy coraz częściej mówi się 
o Abisynji. Ten mały tajemniczy kraj a- 
frykański coraz częściej zwraca na siebie 
uwagę Europy. Uroczysta koronacja nowe­
go negusa, zatarg z byłym cesarzem, Lisz- 
Jeassu, krwawe zaburzenia wewnętrzne — 
od dłuższego czasu przewijają się na szpal­
tach prasy europejskiej.

Teani dniami zmów prasa zamieszcza ob­
szerne korespondencje z Abisynji, a tema­
tem ich jest małżeństwo następcy tronu 
abisyńskiego, a zarazem swego pierworod­
nego syna.

Uroczystość ślubna była wspaniała ze 
wszystkiemi przyjętemi na dworze etiop­
skim ceremoniami, przyjęciami, obiadami, 
balami, które odbyły się przy zachowaniu 
narodowych obyczajów.

Młody książę Asłaou Wosan liczy lat 15 
i dopiero co powrócił ze swej podróży pc 
Europie, gdzie rewizytował wszystiknie pań­
stwa które wysłały swoich przedstawicieli 
na zeszłoroczną koronację jego. ojca.

Lecz jeszcze przed odjazdem jego do Eu­
ropy załatwiona została sprawa jego mał­
żeństwa i dokonany wybór . narzeczonej, 
przeszłej „negusti" (cesarzowej).

Dzień ślubu poprzedzał dwnumiesięcZny 
ostry post, zupełne wyrzeczenie się przy­
jemności, oraz długie nabożeństwa cerkiew­
ne, gdyż jak wiadomo, Abisyńczycy są 
chrześcijanami obrządku koiptyjskiego.

Tydzień przed ślubem księcia odznaczył 
się zawarciem szeregu innych małżeństw, 
gdyż Abisyńczycy uważają sobie za wielki 
zaszczyt żenić się, lub wychodzić zamąż 
jednocześnie z członkami cesarskiej rodziny 
i dlatego liczni „tiiik-sao‘‘ odłożyli sWój 
ślub do dnia zawarcia małżeństwa przez na­
stępcę tronu.

Lecz oczywiście, żaden z tych ślubów nie 
może się porównać we wspaniałości z uro­
czystością weselną syna „króla królów“.

Następca tronu wziął ślub w cerkwi, lecz 
uroczystości odbyły się z uwzględnieniem 
wszystkich tradycjonalnych zwyczajów.

Jeszcze w przeddzień ślubu oblubieniec

posiał po narzeczoną swego „przyjaciela'4.
Rolę tę odegrał „bitodet" (tajny radca) 

Getaczou, były poseł abisyński w Paryżu.
^Przyjaciel1' ten posiada szerokie pełno­

mocnictwa: pod jego opiekę oddana zostaje 
narzeczona, chroni on ją, „wręcza“ mężo­
wi, a głównie jest on niejako odpowiedział 
ny za jej szczęście i według starej trady­
cji, żona niezadowolona z pożycia małżeń­
skiego, ma prawo żądać, by odwiózł ją z 
powrotnem do jej rodziców.

W dzień ślubu do domu narzeczonej uda­
ła się procesja, składająca się z 70 pysznie 
odzianych koni, tej samej ilości mułów i 
całej karawany, wiozącej podarki i worki 
z pieniędzmi.

Wysłańcy narzeczonego, zgodnie ze zwy­
czajem, nisiko kłaniali się rodzicom panny 
młodej, a przyjaciel przysiągł, że do ostat­
niej kropli" krwi będzie bronił powierzonej 
mu dziewicy.

Po tych wstępnych ceremonjach rozpoczął 
się bal, w którym narzeczeni jednak udzia­
łu nie wzięli.

Zabawa, przy dźwiękach starych pieśni, 
(rwała całą noc.

Nie dopuszczeni do niej byli nietylko Eu­
ropejczycy, ale nawet Abisyńczycy, noszą­
cy europejską odzież.

O świcie „wojzury" (damy nadworne), u- 
sadowiiwszy narzeczoną w kolasie, odwiozły 
ją do kościoła, gdzie odbyło się właściwe 
pobłogosławienie nowego związku, któremu 
asystowały znamionitości . zarówno abisyń- 
skie, juk i europejskie.

Z kościoła poprzez szpaler tysięcznych tłu­
mów, małżonkowie jechali w dwóch oddziel­
nych kolasach i podali sobie ręce dopiero po 
przybyciu do domu.

Na dworze rozjioczęło się nowe balowanie, 
lecz znowu nie wzięli w niem udziału ani 
nowopośluhieni, ani rodzice paniny młodej, 
którzy córkę swoją mają prawo widzie do­
piero w trzy dni po śliwie.

Po upływie tego terminu wydane zostały 
liczne przyjęcia dla żołnierzy oraz dla ludu, 
a jeszcze po jednym tygodniu obiad dla Eu­

ropejczyków, zamieszkałych w Adidas Abebie.
Tym razem przyjęcie zaszczycone zostało 

obecnością młodej pary.
Olbrzymia sala zalana potokami elektrycz­

nego światła, jazzbandowc orkiestry, modne 
tańce i... białe twarze kazały obecnym za­
pomnieć, że znajdują się w Afryce.

Rseczy ciekawe.
LATAJĄCY PUCYBUT.

W BesrlLnie powst&r nowy typ pr.aico 
wnilka — latający pucybut. Zawód te.n 
— jalk się. oka®uje — wcaile rentowny, 
bo uiprawiainy w zamoźniejiSzycli tylko 
diztelliDiilcach imii-a&ta, polega na tera, iiż wę­
drowny piiiCybut przyjmuje zamówienia 
albanameoitowe ma cżyiszczeinie wszystkie­
go obuwia domowników, w dkre-ślo-nycih 
godzin ach ranm^h. O tej lub iinincj go­
dzinie zjawia się om ze ewemi utemsy- 
Iłjaimi i pudłem pasty, w niefiłychanie 
szybikiem tempie doprowadza d.o blasku 
i czystości obuwie, pocze-m zostawia du- 
ipdiilkat rachunku, i pędzi dalej do innych 
stałych kllijeintów.

SZCZĘŚLIWI SPADKOBIERCY
Istnieją jeszcze cudal na świecie. Ta­

kim cudem jest sprawa spadkowa Ar­
meńczyka Emirlklh.an.iaina, byłego kupca 
.ze Stambułu., który przed około 100 laty 
wyemigrował do Indyj, handlował ry­
żem i zmia.rł w roiku 1871 w Bombaju. 
Testament swój sporządził u notarjusza 
i postanowili w .nim, że ąpadikiem jego 
ma do roku 1952 zarządzać jego- bank w 
Bomibaju, a w 1952 ma być spadek w 
równych częściach rozdziedony między 
jego krewnych. Dlaczego w roku 1952? 
Pozostanie to tajemnicą Ohan.ncsa Emi-r- 
Ihhamiana, który miał widocznie zmysł 
•dlla bajki. Spadkobierców to zresztą nie 
interesuje, ich interesuje raczej, ile wy­
nosi ich spadek. Ciekawość ich można 
(było zaspokoić, bo wartość spaidku wy­
nosi 56 mi.]jonów funtów szterliingów. 
Bank w Bombaju wezwał wszystkich 
krewnych Emiirkhamia.na. by'Zgłosili &we 
prawa do spadku. Zgłosi-li się też spad- 
kobiercy z Turcji, Egiptu, Syrji., Indyj, 
Grecji, Włoch i Ameryki. Egzekutorem 
testamentu został paitrjarcha w Jerozo­
limie, który sekretarzem żaimianowaH 
swego wikarego z Koinstaintynopola.

DLACZEGO PSY ME CHODZĄ 
DO DENTYSTY?

Pies rzadko tylko cierpi na ból zę­
bów, a tuzęb-ienie jego nie podlega naó- 
gół tym schorzeniom, jakich ofiarą 
są zęby człowieka. Przyczynię tej 
wyższości psa naci człowiekiem wy­
kryły badania przeprowadzone w la- 
boratorjuim fiizykalnem w Teddmgton 
przy pomocy promieni Roentgena. O- 
kazało się, że mikroskopijne kryształ­
ki. które, tworzą część składową 
szkliwa zęibnego są zupełnie inmej na­
tury u psa, niż u człowieka. Kryształ­
ki te w szkliwie zębnym psa ustawio­
ne są w pozycji prostopadłej do po­
wierzchni zęba, wtedy gdy u człowie­
ka, pozycja kryształków przedstawia 
kąt ostry. Stomatolodzy sądzą, że ien 
właśnie układ przyczynia sic do więk­
szej trwałości zębów u psa/

JÓZEF KNOL . KREC25OWSKI

ZŁOTA PIĘŚĆ
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Ci dwaj ntezwyklii, miezinajołmii hid'ziic o twa­
rzach, wzbudizających zaufanie (pa© Bertrairidy 
znał się na hidizikich twanaatch...) — ci d,waj dziwini 
pamow-ie ofiiairoiwy-wali mu, jakby od ntecheefniia 
kawał złota, Avagii conajmmiiej dwóch kiłiogramów... 
Mówili prizytem: „ten drobiaizig“... Bagatela!...

Teraz pan Beiribrandy domyślił się, że celem ich 
wńizyty jest uzysika.n.ie kapitału dla rozip'ocizęcla 
produkcji złotego kruszcu... Faikby pffizecież wy­
nikało z lego, co uisłyszhł od nich dotychczas...

—Ba! I— olśniła go nagle prosta, rzucająca, się 
w oczy sprzeczność tych myśli — Jaikto?... Rozdają 
lekką ręką dwukiłowe siztabki złota, jako „drobiaz- 
ga“ — i j‘ÓAvmocześnie mieliby poszukiwać kapita­
ła... hm, dla uruchomienia produkcji tegoż właśnie 
złota?!... Hola, Bertrandy!... Tu jest coś niejasnego!

L dyplomatyczną prostotą zadał pytanie.
— Ó ile śmiem przypuszczać, wizyta panów 

u mnie ma na celu... hm, jakby to powiedzieć?... 
pozyskanie funduszów dila urządzenia fabrykacji 
lego... hm, tego złota?

Doktór Birun potrząsnął głową przecząco.
— Przypuszczenie pańskie nie grzeszy trafno­

ścią, szanowny panie Bertrandy! — uśmiechnął się, 
cokolwiek złośliwie — Musi pan wiedzieć, że od 
kilkunastu miesięcy już eksploatowaliśmy na małą 
aka-le- wraz z koleba MaudinenL jeso £euiaAn.v wx=, 

nalaizek... Mamy skromnie uposażone laborator- 
jum... w Cenitrix. Przez tein czas czyniliśmy jesz­
cze ulepszenia i udoskonalenia metody i urządzeń, 
a produkcja nasza z tego okresu nie przenosi kiil- 
kudziesięciu kilogramów — 1—

Edward z całą swobodą opowiadał skonstru­
owaną zawczasu hiistorję; prawdą było w niej jedy­
nie to, że posiadał rzeczywiście kilkadziesiąt kilo­
gramów złota w walizkach z bielizną, które zaw­
czasu, przed oiwem rzekomem „samobójstwom4', 
wysilał był do Lyttan------

— Tak, szanowny pianie Bertrandy! Jesteśmy 
stosunkowo zamożni, na tyle przynajmniej, aiby 
urządzić sobie duże laboratorium dla produkcji na 
szerszą skalę... Potrzeba nam miętyle kapitału, ile 
raczej... Zaraz to painu wytłumaczę: zapęiwne zda je 
pan sobie sprawę z trudności, jakie przedstawiało­
by dla nas pozbywanie większych ilości złota., 
z owej, jak powiedziałem, produkcji na szerszą 
skalę —■ — Jako fimańsista, rozumie pan dobrze, 
iź do teigio potrzebny jest odpowiedni, rozległy apa­
rat, że tak powiem, handlowy... Otóż, nie rozpo­
rządzając tego rodzaju aparatem, dotychczas opra- 
cowywailiiśmy rzecz raczej techniczmie, szerszo pla­
ny odkładając na przyszłość...

Martin z podziwem słuchał płynnej, swobod­
nej wymowy przyjaciela. Tak dalece sam podda­
wał się sugestji tej wymowy, że chwilami zdawało 
mu się, iż cała ta, wczora j wspólnie opracowana 
hiistorja, miała miejsce w rzeczywistości.

— Obecnie — mówił Brum — marny zamiar 
przystąpić właśnie do tych „szerszych planów44... 
Jak wspomniałem, nie chodzi nam o kapitały, gdyż 

Lto. co wjrsŁtejjsazyliote dta .wudwraien^ po-,

kaźnęj produkcji... Niie, zwracając się do pana, 
szanowny panie Bertrandy, maimy na myśli rzecz 
inną, niemniej ważną, a może nawet ważniejszą 
od samych kapitałów: chodzi nam właśnie o stronę, 
jak to nazwałem, handlową naszego przedsiębior­
stwa!... Dla naszej produkcji na wielką skalę po­
trzeba nam człowieka, wytna^yjicgo i doświadc.zo- 
nego, giodn<?go pmzyfem aaiufamia — człowieka, któ- 
i- yby Z<jii'gailiiizował pirized.siiębtoi?sitwo pod wzgh < l<an 
właśnie haindłoiwyun!... (-zjłriiwiek,!. któryby timię* 
jęfoiic zapewnił nasizemn złotu należyte wnikanie 
w obieg gwpodamczy------ któryby, mówiąc obra­
zowo, szlachetny produkt naszej pnaicy w labora­
torium wtłaczał, jalk cenną krew, w żyły świiata!

I. u doifetór Bnnm wyipjiOistował się w fotelu.
— Czy pam, szamowiny panie BwtiytindY, tniwł- 

bybyć dfa nas tym właśnie cizfowiiękiem? — za­
kończył, patrząc przenikliwie w twarz finańsiisty.

Stary wyga żadnem poriiśZetlieim nic zdradził 
nurtujących go uczuć. Mrugał jedynie po wieka m.i4 
bez wyrazu i beż znaczenia. Milcizal przez dobra 
minutę.

, # Doprawdy... — ozwał się nagle głosem dzi­
wnie cichym, jaikby wźruszoinym — To. co pamow.ie 
mi proponują, jest rzeczą tak niezwykłą i popro- 
stu (niesłychaną, że... no. trudino mii jeszcze wciąż 
pojąć to wszystko, eo od panów słyszę!

— Oczywiście, takie sprawy niie .zdarzają się 
codziennie! — oświadczył Brun pobłażliwiie - -
zumiemy pana dobrze!... Z drugiej stronv ’ 
jako ludzie czynu, nie cliciielibyśmy ii .
Musimy dzisiaj usłyszeć pańską żasa-' ,.-.:ą odp>o 
wiedż na uatsiza nroDozycję, gdyż... rozumie pau,

IX fejk
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ZŁOTO Z MORZA.
Okręt włoski „Artiglio*4 dokonał poszukiwań na dnie morza w miejscu, gdzie swego czasu 
zatonął z ładunkiem złota okręt „Egipt*4. Załodze udało się wydobyć część zatopionych 

skarbów, które pomieszczą się w trzech skrzynkach.

RAJ PRÓŻNUJĄCYCH MĘZCZYZiC
Na półino-cy Azerbejdżanu, w obi wodzie 

Sakatały, zamieszkuje dziwne plemię, 
znane w etnologj i pod nazwą Jassajów. 
Sąsieidlzi natomiast nazywają to plemię 
p-ofpro&tu „ludem dziewic44, albo też „In­
dem, który nie zna swej przeszłości44.

Bo istotnie Jassajowie nic nie wiedzą 
& siwej przeszłości. Właściwie przeszłości 
tej wcale nie mają, nie mają żadnej 
władzy, żadnych urządzeń administra­
cyjnych, nie znają nawet pisma. Rządzą 
6dę tradycyjnemi przepisami, sięgającemi 
bardlzo zamierzchłych czasów, z których 
jeden zabrania mężczyźnie tego plemie­
nia wykonywania jakiejkolwiek pracy. 
To też każdy mężczyzna powtarza tam 
i dumą: „Nasi ojcowie nigdy nie praco­
wali, to a nam pracować nie wolno44.

I rzeczywiście nie pracują, spędzając 
cały dzień wyciągnięci pod wielkiemi 
Orzechami, pobożnie. patrzą ku niebu, po­
dziwiając mądrość swych przodków. 
kitórzy zakazali im pracować. Tylko od 
czasu do czasu, kiedy członek tego ple­
mienia za bardlzo już jest znużony cią­
giem leżeniem, wybiera się na ryby. 
Traktuje jednak to jako rozrywkę, nig­
dy jako zawód- Bo praca zawodowa jest 
straszliwą hańbą dla mężczyzny Jas&ajów 
je&t postępowaniem wbrew prawu, za 
które niema wcale przebaczenia.

W tych warunkach każda robota sta­
nowi obowiązek wyłączny kobiety. Rzecz 
diziwna, kobieta u Jassajów zabrania 
mężczyźnie kategorycznie pracować, a 
gdy mimo to hi er ze się do jakiegokol­
wiek zajęcia, wyśmiewa go i wyrzuca z 
domu, uważa bowiem, że jest „zniewagą 
dla kobiety, jeżeli jej mąż pracuje44. Tak 
przynajmniej głosi niedościgniona mą­
drość, przekazana plemieniu przez przód 
ków.

Nieraz 6ię zdarza, że sąsiedzi usiłują 
nakłonić Jassajów do pracy, ale wszelkie 
próby pod tym względem spełzają na 
niczem wobec oporu kobiet. To też za­
równo pnzy domu, jak w polu czy w lo­
sie pracuje tylko kobieta. Wbrew zwy- 
szajowa, obowiązującemu na Wschodzie, 
kobiety Jassajów nie noszą na twarzy 
sasłiony, owszem, uzbrojone &ą w sztylet

i topór, skutkiem czego wyglądają bar­
dzo wojowniczo, aniżeli nawet mężczyź­
ni plemion sąsiednich.

Biada śmiałkowi, któryby odważył się 
napaść na taką kobietę lub jej męża. 
Bronić go ona będżie po rycersku, za­
chowując się tak, jakby obce jej były 
wszelkie cechy kobiecości. A gdy wy­
padzie jej z rolii spełnić coś najbardziej 
kobiecego — bo wydać na świat dziecko, 
ucieka wtedy do lasu, chowa się przed 
wszy&tkimii, nawet mężowi nie wolno jej 
widnieć, gdyż istnieje przesąd, że kobieta 
w tym stanie jest „nieczysta44.

Jassajoiwi twoflno pracować tylko raz 
do roku, mianowicie w pnzeddłzień święta 
bajramu, czyli nowego roku. Wtedy po­
życza broni od swej połowicy, wyrusza 
na polowanie, a po powrocie składa upo­
lowaną zwierzynę u jej stóp. Jest to 
jakby podzięka za jej całoroczne znoje. 
Dolkonawsizy tego, Jassaj znowu wędruje 
pod cienisty orzech, gdzie przebywa aż 
do nowego polowania.

Kobieta Jassajów, która nosi broń, sa­
ma sobie wyszukuje przyszłego męża i 
pierwsza oświadcza mu się. Gdy zostanie 
przyjęta, nie zgadza się nigdy na odstą­
pienie mu swych praw czy obowiązków. 
Niechętnie też pozwala na to, aby opusz­
czał rodzinną wioskę i udawał się do ob­
cych. Skutkiem tego bardzo trudno jest 
spotkać przedstawiciela tego próźniacze- 
go rodu męskiego gdzieś w miastach 
Azerbejdżanu. Samotni i zamknięci spę­
dzają życie w swych osiedlach, niemal 
nigdy nie wyglądając na szerszy świat.

Gdy jednak zdarzy się, że kobieta Ja­
ssajów ma już dość sizczęścia w pożyciu 
mailżeńskiem, następuje moment rozwodu 
Niema nic prostszego na świecie! W ta­
kim momencie trzebią tylko zawołać 
diwuch świadków, w których obecności 
znudzona małżonka mówi: „Blr talach, 
ilki talach, icz talach44, co znaczy: Po raz 
pierwszy, po raz drugi, po raz trzeci wy- 
noś się ode minie44. Wysta>rcza to całkowi­
cie, aby małżeńsitiwo uznane zostało za 
rozwiązane wedlhig wszelkich przepisów 
prawnych.

POSADY 
i PRACE

INTELIGENTNA 
ymipaityciana, energie/, 
la blondynka (postamiu 
ie miejsca za gospo­
dynią u saimottnego in- 
eLigetntineigo sitarszeg  o 

pana w mie jsou lub n a 
wyjaad, byle^zaraiz. — 
Może również dać po­
moc w pracy biurowej 
(maszyna). Łaskaw c
oferty do ..Kurjera Za 
chodniego" — Sosno­
wiec dla „,GoiS|posi*.

4667

KUPNO
i SPRZED AZ

RAKIETĘ 
tenisową kąpię nieclro 
go. Zgłoszenia „Kurjer 
Zachodni" pod Raikie- 
t a. 4665

LOKALE

POKÓJ 
kawalerski może być 
umeblowany wynaj- 

mię solidnej osobie 
gospodanz. Prosta 12.

4648

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

KSIĄŻKĘ
Kasy Chorych zgubił 
Wacław Stawoiwtskl.

4663
KSIĄŻKĘ

Kasj Chorych zgubił 
Roman Zarychta. 4664

ROŻNE

SZKOŁĄ
Handlowa Średnia w 
Sosnowcu, Targowa )2 
przyjmuje uczniów ze 
szkoły powszechnej
bez egzaminu na 1 
kurs. 4651

KTO CHCE 
jechać do Gdyni i 
skorzystać z uligowe- 
go przejazdu, koleją 
niech się zgłosi do te­
lefonu Nr 12-75.

4649
WILLA ,ALMA“ 

w Bystrej k. Białej — 
elektryczność, wodo­
ciągi, łazienka, poleca 
pokoje słoneczne z u- 
trzymaniem. 4666

ZAKOPANE.
Harendia, nowowybu- 
■dowany pensjonat „Ha 
rendlaianka“ pięknie 
położony obok Guba­
łówki, piękne, widne 
pokoje, wyborowa ku­
chnia, z całodtziennem, 
pięcdorazowem utrzy­
maniem od 5 zł. 4668

KINO
„ZAGŁĘBIE”

114, DAWNIEJ
KIno-Te»ti „UDZIAŁOWY"

DZIŚ
PREMJERA! ’’

DŹWIĘKOWE KINO 
„PAŁACE” 

1250 W SOSNOWCU.
■lica Warszawska 2.

■ PROSZĘ,K,-. OD BÓljU GŁOWY, OL A DOjROSŁYCH <

WALSK1NA-
OM ‘/J7f 'Óji'

BÓLE GŁOWY
K' \_______ r' - k ■ Ł1 ' '

fHBRYKA Chemiczno Farmaceutyczna W
„AP. KOWALSKI" WARSZAWA. *7

. Zydostwo w starożytności. Upadek Cesarstwa Rzymskiego. | 
Żydzi a islam. Walka żydów x chrześcijańskiem średniowieczom. 
Reformacja i wojny religijna. Żydzi a masoneria. Rewolucja fran­
cuska. Żydzi a rozbiory Polski. Żydzi a zmartwychwstanie Polski. 
Finansjera żydowska. Socjalizm, sjonizm, bolszewizm.
Oto najważniejsze rozdziały jedynej polskiej historji o źydaeh p. t. 

„ZMIERZCH IZRAELA" 
HENRYK BOLICKI

•fcr. 420. fornoAt 24 x 16, cena 10 zł.
Do nabycia w księgarniach, w kantorze „Gazety Warszaw­

skiej" Warszawa, Zgoda 5.
Skład główny: administracja „Myśli Narodowej" — Warszawa, 

Jerozolimska 17 m. 5.

9 •af
WYROBY S.

WBB^SOESi
ZALESZCZYKI 

pensjonat „Oaza** — 
pięknie położony nad 
iplaiżą, duży ogród, 
słoneczne pokoje, kom 
font, znaikcirńita kuch­
nia. 4669

SANATORJUM 
prywatne .^ańato“ 
D-ra AIł3'ksiewiiiczah 
Iwonicz - Podkarpacie. 
Choroby gruczołów, 
stawów, kości (reuma­
tyzm, gruźlica), nerwo 
bóle, zaburzenia prze 
imiiany materji (artre- 
■tyzim, cukrzyca, oty­
łość), skleroza i t. p. 
Znakomita kuchnia 
djetetycana, staranne 
leczenie. Prospekty za 
nadesłaniem znaczka 
50 gr. 4667

ZAKOŃCZENIE DŁUGIEGO PROCESU.

@ e @ @»h ih »!• tb
Reklama

jest dźwignią

handlu.

W Berlinie zapad! wyrok w toczącym się od 
8 miesięcy procesie korupcyjnym przeciwko 
braciom Skiarek oskarżonym o nadużycia 
popełnione przy dostawach. Główni oskarże­
ni: Leon i Willi Skiarek, zostali skazami za 
oszustwa, połączone z fałszerstwem dokumen 
tów i 8-krotnem- przekupieniem urzędników, 
na 6 lat ciężkiego więzienia i 5 lat utraty 
praw obywatelskich. Z pośród dalszych 10 
oskarżonych, skazano szereg urzędników za 
przekupstwo na kary od 5 do 15 miesięcy 
więzienia i na odebranie praw piastowania 
urzędów publicznych przez 5 do 5 lat. Na 
zdjęciu Leon (pośrodku) i Wiłly Sklarkowie. 
W kwadracie radny m. Berlina komunista 
Góbel skazany w tymże procesie na 1 i pól 

roku więzienia.

•!« 
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ZGODNI ADWOKACI.
— Więc radziłeś się w tej sprawie a,z 

dwóch adwokatów, A czy dbaj byli tego 
samego zdam i a ?

— Owszem, dokładnie tego samego.
— Cóż ci powiedzieli?
— Zażądali zaliczki w wysokości 100 zło­

tych!

GÓRY W PŁOMIENIACH”!
W roli głównej: LOUIS TRENKER. Nad program: TYGODNIK PARAMONTU.

S
DZIS! WIELKI PODWÓJNY PROGRAM! DXIS! 
I Dramat z życia przemytników alkoholu p. t.II HOOT GIBSON w obrazie p. t.

Wielkomiejskie ulice” „Na gorącym uczynku'
pary rnnpM ; rvy.vta svnwv •------- ........................................................................................i| w roi. gł. CARY COOPER i SYLVIA SYDNEY.-------

«I
J

Cennik ogłoszeń:
Wiersz milimetrowy jednołamowy: aa 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gra w tekście 45 za tekstem 20 gr 
Ogłuszenia drobne dto 20 wyrazów 10 — 30 gra za karżdy wyraz, powyżej 21) wyrazów 21) — M) groszy za każdy wyraz od ptMrzęfkii. 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 5 groszy za wyraz. najmniej 50 groszy. 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielnym i świątecznym 
25 proc, drożej Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 35 mm. 
Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od 
Wydawnictwa ^Kurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa 
wKurjer Zachodni** zaskarżalne są w Sosnowcu.

FILJE: Będzin, Małachowskiego 7. TeL 7-90. — Grodziec, Będzińska.
____  _______ Dąbrową, nL Krótka <1. TeL 20Ł — Zawiercie, 3-go Maja 27.

arYOAWCA TrSZEtOR^NACŁ TADEUSZ OPIOŁA. — DRUK JKURJERA ZAOTOD^UEGO** W SOSNOWCU PIŁSUDSKIEGO A — REDAKTOR ODP. HENRYK STRYIEWSKL

ŚÓSNOWIECt Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. TeL Nr. M. Skrytka pocztowa 62. 
Administracja: Piteńdskkego 4. Tek 73.


